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’. Shunięjsoow oglćltieBia cyjmojn we l&łiwle 3. Sokołowski (Pasai Hausmans), w Wiednia 1 ji f “* te' 1 a Y ogier, «L 3nkes, H. Scbalek. F Braw, R. tfosse, H. Fńedl, K. .Toeaa<d w Antwerpii Joann Ł  Oto, Anttoeoen-tip odiBoa „Błnpaganła1,
GyBri & Nngy. w E rllnln F. B. Coe. w budapnazde J. Leopold, EJo id Brum, w Paryża F. Jon.* A Cię A. Liorette. Jule; Forim A CBę ■> laotknak.

J A N  N O W A K
4>r-edt ?m F.rajowj onlad Płócien Korosyńskioh)

n1 Krahmole, ii. FluFyafisha I. K
Hotel pod K tłą .

£hłi»ts bielizny damskiej i męskiej, płócien, 
s*yrtyngóv, oraz halki, pończochy, skarpe
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

0 polskość przemysłu 
w Galicy i.

Znowu lifty przed nami sprawozdanie 
Banku przemysłowego ')•

Sprawozdanie to jezt dopiero drenie z 
rzędu.

Igtiśenłe więc Berku przem. jest niedłu
gie a jednak w  ciągu tak ki Mit . ago czasu 
w j soj J łt i fw ta y a  Banku swoją dotychcza
sową JzWa'n*ścią niebywałe niezadowolenie 
w kŃJm

Dla dyrckeyl B ieVu przem. to niezado- 
1  l in ie  jest beziodstawnem, a jest tylko wy
nikiem brzku szczęścia do opinii publicznej.

„V, ogóle od sam ago początku nie mamy 
szczęścia do opinii —  powiedział dyr. Szar- 
ski —  mofte diategu, i  * urodziliśmy się pod 
nlemczęśllwą gwiazdą (?). Nie Jzstesmji kn- 
Jową instjrtucyą, bo na nasze powstanie zło- 
ftyły się obce kapitały. A t y « « * «  ,n na 10 
mil (kap, zakł.), 3 są obce a 7 tutejszych 
z tego 6 krajowych"*)•

Prawdą jest, fte prawie s/4 kapitału Banku 
Przemysłowego jest kapitał krajowy, jedi„*k 
p. radca Starski wie o tem dobrze, fte o dzia
łalności instytucji finansowej nie rHoyduje 
tylko kanitai zakładowy, ale przed wr«y-*t 
kłem ludzi®, stoją-y na j ij czele,

R ie przeczymy, tp, ">ad .nhm każdego ban
ku J©3t wykazywanie rok rocznie normal
nych dochodów, w przeciwnym b ^  eu razie 
bank nie mógłby ńtnreć i nie mógłby się 
rozwijać, gdy z nie pouafitby zyslać zaufa- 
oi* społeczeństwa.

Jednak społeczeństwo polskie nie mofte 
zapomiasó^ fte Bank Przemysłowy nie jest 
tyll o inatjtunyą czysto finansową. Kraj stwo
rzył go nkisrowtt prerogatywami o jakich 
Inne .nstyiucye finansowe marzyć nie mogą, 
pod warunkiem popierania polskiego prze
mytu 1 stwa rzanla dla jego rozwoju zdro
wych i narodowo silnych, warunków.

Bank Przemysłowy od ąamego początku 
nie zoryentował aię w sytuacji. | rX0.
czyć tą droga, którą kroci,  oa -Kunc,*, ga- 
lioyjskim wasystku banki ob1 Nie zoryen- 
toyrał się, fte metoda mająca doskonal j> i aa tono
wanie na gruncie spekulacyjno-wiedeńskim 
m oti być w Oslicyi zgubią dla polskiugo i j -  
«!a przemysłowego.

Wskutek tegc zatrreił B»nk F itt my sło
wy awjój społeczno narodowy cel, poświęcając 
go - 'a zwykłej kantorsko-spekulacyjnej 
dzisłaluośnL

Sprawa tak waftns a zarasem tak trudna 
i niewó*^ ma, Jak „Dopieranie prZeir ,'fiu 
krajowego" rymaga przedewzzystklem pro 
gramu, Inicjatywy i własn j  polityki tinan-

Razze odręnne warunki tak polityczne 
jak i gospodarcze wymagają odrębnych dróg 
i rdrębn~go sposobu działania; a to tyłKO 
uzyskać moftua przez silną świadomość, Ift 
n » aalaśuo&<i ekonomiczny możemy zdobyć, 
opierhjąr się na własnych siłach, ns. własnych 
kapitałach I o własna pulitjkę finansową.

Przeglądając sprawozdanie Banku uderza 
nsB przedbwzzfstkiem brak programu.

Nikt z d- r  jkcyi nie wie co ma robić, jak 
postępować, ji kie gałęzie przemysłu popierać.

7^kłjd>* się fabrykę cukru, równocześnie 
finansuje się biuro ł*if.t--'wna

Buduje s'ę z Jednej strony remontu, 'u,- 
z  drug'e] zaś strony stwarza siy f&brj
kart do gran‘ 1 .

Przedsiębiorcom l solidnym fabrykom od
mawia uę kredytu, jednak spekulantom fty- 
4qwskim, .handlującym jajami udziela się wy- 
datnego .poparcia.

handluje się węglem pruskim a dla rato- 
WST ą Zgłębia niema ani centa.

Handluje się parctUmi, parafina, organi
zuje Się (z Lkaderbankiem) krsę mięsną we 
Lwowie, rozpuszcza się szortg żydpwskich
eskonisró w po Galicy i — Jednak z c. tą obo- 
J ^tnością pstrzy się na dychaw -zną egzy 
etenayę polskich fabrykantów.

buduje się fabrykę obuwia — tymczasem 
w  Galicy! nfsma literalnie ani jednej garharni.

Cny i wobec togo, dziwić się nal*fty, ta 
gdy B nk Przemysłowy zorganizował S czy 
4 ogromne placówki przemysłowe w Galicyi,

11 Spra wozdali dyrskoyi Ba' .u pi .em. płowi ;o ja  
ród r„ { a r. 1912.

’> Dsiotalnule gwpodanjza banki, przemysłowego. 
Uiewc p d i k ;1 Nr 30. — Wywiad u dyrektora.

równocześnie upadł cały szereg polskich fa
bryk i przedsiębiorstw.

Prarrda, fte były to jednostki pod wzglę
dem finansowym m/lzwyczaj słabe —  ai® 
dlatego tek „kraj* powołał do ftycią Bank 
Przemysłowy i zrzekł się od pięcia milionów 
dywidendy.

Jeżeliby naród phcz pod względem prze
mysłowym był silny — nie potrzebowalibyśmy 
Instytucji o podobnej organizacji jak Bank 
Przemysłu wy, jak Bank Polski i w . .

Jeżeli ruzej-ymy się du’ś lzczególaie 
po Galicy! wschodniej i środkowej — to zo
baczymy, że prawie cały lam r«ch przemy
słowy zamarł; część galicyjskich przedsię
biorców i fabrykantów albo są w konkursie 
albo się cichaczem wyrównuje -  reszta zaś 
chwieje się I faktrsanie Jet.di „Kraj" nasze
mu przemysłowi natychmiast nie przyjdzie 
z pomocą to z pewnością ia^en z i ‘bryh.au 
tów nie doczeka się lepszych czasów.

Pytam się co Bank Przemyśla wy di?, nich
zrobił ? . . .

Nic! Nawet dziś ci fabrykanci, którzy 
przetrwali te clęćkie czasy, zamiast poma- 
cy dostają od was ostre listy upominalne 
z żądaniem n a t y c h m i a s t o w e j  i to bez  
w a r u n k o w e j  z a p ł a t y  s w y c h  z o b o 
w i ą z ań .

% lekkim sumieniem mogę śmiało stwler- 
rzlć, fte cała prrea rad popieraniem przemy 
słu w Galicyi jest blichtrem, frazesem a nie 
wynikiem woli i znajomości stosunków prre 
myślowych.

Faktycznie nieszczęśliwa jest godzina te
ko przemysłowca, w której zagnany potrzeba 
cgł*si eię do Panku Przemysłowego. Każdy 
przemysłowiec gaUoyfski — to kaleka oparty 
na d fóohi kulach.

Jedną kulą są jego maszyny i kredyt, 
drugą zaś faktury.

Wy zanPast takiego wesprzeć i starać się 
uzdrowić, zamykacie rau kilkoma tysiącami 
kredyt, bierzecie w zastaw maszyny i cesyę 
na f -.ktury, czyli, żo tema kalece oćbierad < 
dr/h* hułe a samego ubezwładolonego stawia 
c e p d ścianę.

Pyt icn się teraz cóż może się a nim stać ? 
Kuazyć się *ue może — najwyżej upaść!

Ale przecież w ten sposób nie popiera się 
przemysłu polskiego i

Cayż woiec takich rządów l oryentacyi 
w Banku, należy się dsiwić, *c rałe polskie 
tpołecieństwo, na zebraniach i na wiecach, 
zaczyna żądać od „kraju* pomocy.

Dlatego trż dziś dyrekeya B inku niech 
nie narzeka na „brak szczęścia do opinii pu- 
blicznej", gdyż społeczeństwo dało Bankowi 
wszystko co mogło, a kierunek pracy Banku 
i Jol skutki zależą tylko od dyrekcji.

Wierzę moano, że Dyrekeya banku przy
stąpiła do pracy z jaknsjlepszymi zamiara
mi, że w swe] pracy pragnie kierować się 
tylko dobrem kroju. Jedna! dobre chęci nie 
wysta-czą za uczynek.

Od samego początku popełniliśmy ogro 
orny błąd, nie woryeatowało s!ę społeczoń
ción>n______ _1 I _ _ n J  n  A o  1 r  _ _ • (

skich fabrykantów, a tym, którzy zostali, 
groz: ruina i to w najbliższym czasie, gdyż 
im nikt z pomocą nie pospieszy.

A  przecie.' dla tego słabego polskiego fa
brykanta, na którym wyrośnie kiedyś przy
szły t ilny przemysł polski, został Bank Prze
mysłowy stworzony.

Nam interes narodowy wskazuje zajęcie 
się uzdrowieniem prze iewszjBtkięm warun
ków i stosunków, w^ród których żyje i pra
cuje nass mały polski fabrykant, z niego bo
wiem powstanie 1 na nim opierać się musi 
przyszł, przemysł polski.

Na ogr: m ie akcyjne towarzystwo, gdzie 
kapitał zakładowy pod względem narodowym 
jest zupełnie niepewny — mamy dośćc-ksu.

Gdy stworzymy silne b znkL polskie, 
gdy inicjatywa prywatna zacznie się coicz 
więcej Interesować życiem przemysłowem, 
będziemy wtedy organIzL» ,ć ncwe polskie 
to wari "stwa ikcyjne.

Dziś caA ratujmy ł poJpievajmy to, co 
nam do ratowania pozostało.

Jednak Fouk Przemysłowy jak długo po- 
zCBtaje w zalotności od kapitałów obcych, 
kierunku swej pracy zmienić nie może.

Niemieccy kierownicy i kspifóliśći-ńS wiel
kiej areiiie ftycia przemysłowego górują, nad 
uami doświadczeniem i sprytom, znajomością 
swego interesu i celu.

Ze względów więc narodowych uwolnijmy 
przedewszy s - kle m Bnink Przemysłowy o d 
o b c y c h  w p ł y w ó w  i k a p i t a ł ó w ,  wró
ćmy na naszą małą galicyjską arenę prze 
ruyBłowa, uzdrówmy ją, zajmijmy sę  nią 
szczerze, ale b ;z blagi i frazesów ( fi -yalnydj. 
A z pewnością po kiltunastu latach progra
mowej pracy nad odrodzeniem] pupem yełu i 
rolnictwa będziemy mogli powiedi»eć: stwo 
nyliśmy silne podwaliny pod przemysł i 
handel nie tylko krajowy, ale tak*e i poiski.

Henry} Mianowski,

sk i m p r z e my s ł e m.
N. Ó. Escompte GesalL oarazu zgodziło 

się połączyć z Bankiem Prze nj słowym I pod 
protektoratem kraju opanować rynek pcli 
cyiskl w ten sposób, jJ f  prry pomocy Bóh- 
mische Escompte Bank (kap. zakład. >2 mil.)
opano rało Czechy

Fuzya N. Ó. Escompte Gosell. z Bóhtn. 
Escompte Bank nastąp‘la W r. 1901 i od te
go czasu wspólność interesów łączy ich co-
fny lilnttt)

ł^rzy pomocy B. E. B. opanowało Escom - 
pte G^sell. cały szereg miliotuwyc; przed
siębiorstw, Jtk Poldll ńfcte, Ssodawei Ł6« 
ger Eieenindustrie, I alke. i Egi rer n&g- 
bau Gesoll, Kd.iigshofer Cemeutfabrik i w i.

Zaś Bank. Przem. ma htużyć tera* dó o- 
oanowania rynku galicyjskiego. A w tej Pra" 

|cy zupełnie nie odgrywa roli intare* naszego 
kra/u, tylko ich racya stanu.

iv„3fy; o jest panowanie E. <J. W Ga- 
licyi,. r jednak wczystkie pcważniejoze pu 
cówki w Gralicyi zdołało to towarzystwo r T*Y 
pomocy Banku Przemysłowego i Wydziału 
Krajowego opanować.

Kopaloia węgU w Sieri:v (kap. "4kład 
b mil.;;i couientownla w Górcs.' (kap. ztk1. 3 
mil.), cul ownla w Chodcrowie fcap. takłrd. 
b mil-), fabryka Zieleniewsk'e^o (kap. 2 mi
liony), elektrowni* okręgjw . w Sierszy (2 
mil. K), fabryna obuw.a we Lwowie (kap. 
zakł. pół mil. K), fabryka kart do grania 
1 w. i..

Wszystkio te gałęzie przemysłu 1 te pla
cówki, co k fłj silnięjsze, zostały npanowane 
przez R. 1 > Escompte GeSbll., reszta zaś, 
które s i esyzt-o polskie i słabsue i l e ż ą  
p o z a  s l o r ą  I n t e r e s ó w  Euc ump l e  Ge- 
s e l l ,  to nioch padają, ilcoh się rujnują; im 
nikt pomocy nie udzieli.

1 w tym rzazie, kiedy powstawała S'er- 
sza, Górka, Chodorów — prwll szereg poi

Z dnia.
Wywłas łożenie dokonana. —  Wybory do sejmu pru 
sklege. •— Ecba z B Ukm iu . — Jeszcze „Latający 

Hoianier11.

Zbrodnia wywłaszczenia została ostate
cznie przez rząd pru sal dokonana. Jak Diima 
wielkopolskie donoszą właśeicielo n Dobsk 
i Złotek doręczono dearety wydalałó r obwo
dowych, mocą których własność majątków 
przeszła ostatecznie na komisję koionizacyj- 
pą, Złotnik i na dniu b marca a Dobska 14 
n ̂ rca Po doręc.-.ealu dekrotu w Złotnikach 
o^bj^w da się od środy druge taksa w celu 
stwierdzeni t zmian, jakie zaszły od pierwszej 
tah ly. We frodę I tzwarf^k sekretarz rej ea- 
cyjny z urzędnikiem komisy! kolouizacrjaej, 
jako ekspertem, przygotowywali d-uga taksę, 
ważąc zapasy śplchierzowe i bydło, W p ątek 
w południe zjechała do Złotnik właściwa ko
misja złożona z radcy rejencyjaego Aagerna 
i dwóch znawców, pp- “ nkago i C.dsaia, 
którzy plerwsrą taksr uskul sczniali Kom’ 
sya koloniaacyjt a wysfaf* dwóch zastępców 
a ze strony p. Kościelskiego występowali 
pp. mecenas Drwęski 1 Jan Chłapowsł Goli* 
cuenia i praca komisja ukończyła wieczorem. 
P. Kobciolskf na dniu tym stracił prawo do 
Złotnik i prowadzenia gospodarstwa; admi
nistrację mejątku na razie, urzędnik
komisyi kolonlzacyjnej, który tym:: )«em 
mieszka w Fobiedziokach, ponieważ p. Ko- 
ścieiskfsmu przysługuje jieszccę prawo mie
szkania we dworze złotnickim u  przeciąg 
trzech miesięcy.

W Dobekach odbyło się przygotowanie 
lakęy dziś w poniedziałek, a tt.ksi sama 
Jutro we wtorek.

A więc Złotnik! przaecły jui na drodze 
formalnego wywłaszczeni w ręca komisyi
* olo:il*acy]lnej. A st tan zap<sze się w historyi 
»  T|. i-uwanych* Prus znamienne-ni głośka-
• ii. ji ko punkt przełomowy dalazego „kultu
ralnego* postępu.

Nadeszła chwila, jukięj nie było jemcze 
w historyi Wielkopolski

Hakatyzm tryumfuje. Ozy te tryumfy jednak 
nie zemszczą się na nim i na calem państwie 
w swych skutka h? Historya wyda o Pru- 
lakach sąd surowy, jako o „cywilizow; mych* 

barbarzyńcach. ,

Rząd praski wyznaczył ju l termin wy
borów do Sejmu prunkiego. Prawybory wy
znaczono na dzień U mąja, c wybory na 3 
czerwca. Wybory ściślej-ze. „wa’ *na iów‘' ma 
ją być ukończone najpóźniej do 28 maja, a 
-rybory posłów nsjpóźiiej 9 crer Wc»

Lud polski w Łttbiirze pruskim czeka 
więc nowa zacięta, ciężsa walka wyborcza. 
Najostrzejszą i najbezwzględni^ccą będzie 
waliia wyborcza na dórnym Śląsku. Przy 
ocLetnich wyborneb do Sejmu pruskiego ka 
tclickie, Centrum niemieckie zawarto z Po
lakami ko nprooig na mocy którego połą- 
czonm  v oczom udało się zdobyć wszystkie 
mj nóaty pjselskie. Pclakcm prcy-adly czte
ry, centro* com reszta mand&tó.? śląskich.

Obecnie pod naciskiam rządu pruskiego 
szczególnie dzięki zabiegom prezesa rejen* 
cyi opolskiej, roń Schweri aa, centrum śląskie 
postanowiło nie odnawiać z Polakami kom
promisu wyborczego ao suaccy, że przy wy
borach prawdopodobnie pójdzie z konserwa
tystami.

Wobec stanowiska zajątegc przez con- 
trum polski komitet wyDorczy dla Śląska 
uchwalił we czwartak 13 d. m., żn polskie 
organizacje wyoorcze samodzielnie zająć się 
mają przeprorradzenkm wyborów w okrę
gach pszczyńsko-rybnickim i opolskim W 
inrych okręgach Śląska wyborcy mają wol
ną rękę. Uchwała ta odpowiada stosunkom 
bardzo trudnym na Śląsku przy wyborach 
do Sejmu. Trzyklasowy system wyborczy 
daje przewsgę m’astom i wielkiemu prze
mysłowi a jawność glosowania wcbec wlel- 
klnj zależności szerokich mac polskich do 
renzty czycl niemożlfwem pizeprowalżenie 
wszędzie własnych wyborców (wulmanow) 
w ilości dostatecznej a tern samem uniemo
żliwia — ca razie f  rzyaajmni i>j — zdobycie 
wszystkich mandatów o własnych siłach. 
Najwięcej widoków pr .odstawiają jeszcze o- 
kręgi p s z c i y ń s k o  r y b n i c k i  i opo l 
ski .  Tam germanizacya poczyniła najmniej
sze szczerby; tam też najwięcej jest nieza
leżnych gMspodarzy polskich; tam wreszcie 
rozbudzenie ludu polskiego —  pominąwszy 
obwód przemysłowy —  postąpiło najdalej. 
Mimo tego oczywiście nadleje zwycięstwa 
Polaków przy wybooch nie mogą być wiel
kie. Przy usilnej jednak precy agitacyjnej i 
organizacyjne! zwycięstwo kandydatów pol
skich jest możliwe.

Centrowcy natomiast, Jeżeli w poszcze
gólnych okręgach przynajmniej nie porożu 
arą się z F I kam' mogą ponieść wielką 
klęskę. Polacy bowiem w kilku okręgach 
przez wstrzymanie się od głosowania m >gą 
przyprawić centrum o kilka rai adatów. Mo 
ze perspektywa dotkliwej klęski zciewoli 
okręgowe organizacje wyb rcze centrow
ców do nawiązania stosankó.7 z Polakami.

Niesłychany w psuj bezezelnej śmiałości 
zamach stanu, którego dokonał E. n v « r  be1 
z kilku towarzyszem' i który rządy w pań
stwie Osmanów znów oddał w ręce młodo- 
turków, naczyna wywoływać reakcję, mogącą 
pn eohrazlć się w inny zamach st&nu r. ich 
.•iekorzyść. Oto donoszą z K o n s t a n t y n o -  
Dola, La grupa oficerów wręczyła wielkie
mu wezyrowi memoryał, w którym wskazu
ją na to, że przewrót, r y  wołany p n u  mło- 
doturków, nie pomógł, a raczej spowodował 
tylko podjecie da l s ze j  wojny i w Jej 
skutku jeszcze gorsze warunki pokojowe. 
M e m o r y a ł  w z y w a  w i e k i e g o  w e z y 
ra po r a z  os ta tn i ,  aby us t ąp i ł  i po
w i e r z y ł  l o s y  k r a j u  r z ą d o w i  g o d 
n i e j s z e m u  zauf ani a .  Jak słychać me
moryał ten podpisało 30.000 of oerów. M ę 
dzy innymi podpisał go także pułkownik 
Ą 1 i R lz  s, Albańczyk, który kroi udział w 
. ond/ńsklch konferencji ch Jako wojskocro 
techniczny doradca tureckich pełnomocni
ków.

Ponieważ ostatnimi czasy politykę w Tur- 
cyi „robią* oficerowie, przeto bardzo Jest 
mażliwem, ze przyjaciele E iver beja zosta
ną wkrótce wyrzuceń, z pałacu W. Porty.

Co się tyczy rokowań pokojuwych, to 
dotąd ick nie podjęto, pomimo, że mocarstwa 
uflarowały chętnie swe „dobre* usługi pań
stwom związku bałkańskiego i Turcy! Przy- 
ciym. zaś awłoki leży w tem, iż w Wi e 
dniu, B e r l i n i e  i L o n d y n i e  uanano wa 
nu-.ki państw bałkańskich za zbyt wygóro
wane. Wobec tegc jest wielce prawdopodc- 
onem, ż° mocarstwa sam s ułożą warunki 
pokoju I ł  rzucą je obu stronom wojującym. 
Nie prędko jednak moćna spodzi wać się że 
spotój wreszcie zapanuje na półwyspie Bał
kańskim.

Nieuregulc wany dotąd konflikt rumuńsko- 
bułgarski i nieustalona fótąd sprawa ptz>- 
i złej Albanii me przyczyniają się, oczywiście, 
doi. wzmocnienia' nadziel szybkiego uspoko
jenia nt południowym wschodzę Europy. — 
Źresztą po zawarciu pokoju między Turcją 
z je] przeciwnikami, musi nastąpić akt piąty 
dramatu, jaki się i zgżywa na półwyspie bał- 
kańoklm: wzajemne porachunki między Bał- 
garyą., Serbią, Czarnogórą, Grecyą i Rumu
nią. A  porachunki te będą zapewne bardzo 
ciężkie.

•
y *

Na, tle śmiałyub yrzejeżdzek krążownika 
tureckiego „Hamidje*, o których wspomina
liśmy już kilkakrotnie, powstały w ostatnich 
dniacb nie: m irnie sensacyjne pogluski. Mię- 
djy Innemi, pi ja  serbska zsr, ica władzom 
portowym «  Mtryacko-węgierzklm, że udzie- 
ł’ły seb ronienia krążownikowi tu reckiemu 
Lt/iry na pinem morzu u#y ać mi a ł  fJ a- 
g i w o j e n n e j  a u s t r y  a c k o * v ę  g i er -  
ski e j .

Z^anzły s*ę nawet dzienniki aerbsUo, 
Ltóre, oczywiście nie wierząc w to, cc pi

sną, podają, j a k o b y  t e n  s t a t e k ,  który 
ostrzeliwał i zatopił kilka statków transpor
towych w przystani P u i a z c o ,  byt k r ą ż o 
w n i k i e m  a n s t r y a c k o  • w ę g i e r s k i m  
typ* ,  k i  ą ż o  w n i k a  „Ma?ya Teresa*.

„Bamidje*, który koło A n t  W a r i  zato
pił znów onegdaj grecki statek transporto
wy z żołoicł‘zami serbskimi, jak się pokazuje 
teraz z doniesienia „Vossische Ztg* d wo
dzony jest nie przez niemieckiego, lecz przew 
angielskiego oficera w służbie tureckiej 
B 1 o o c h ’ a. Jedynym groźnym przeciwni
kiem „Hamidje* mógłby być grecki krążo
wnik „Giorgios Awerow ', ale ten pilnuje 
blokady przy wejściu do D a r d a n e l l i  I o- 
nuścić swego stanowiska nie może. Wie i o 
tem dobrze F I o o c h i dlatego tak śmiało 
atakuje przeciwników na wybrzeżach gre
ckich 1 albańskich

Przed zebraniem się
Sejmu.

Dzisiaj zbiera clę scimowa komisja dla 
reformy wyuorcze] celem sfinalizowania swych 
prac nań reformy. Jutro rozpoczyna się ae- 
sya siimowa. Zdaje się, że będzie to osta
tnia se8y& obecnego Sejmu. Jeżeli, jak spe- 
dziewaó się trzeba, Sejm załatwi w tej senyi 
ostatecznie reiTjrmę wyborczą, to być m is ,  
że już w jesieni przeprowadzone będą wy
bory poważ tchnę na podstawie nowej ordy- 
nacyi Jeżeli zaś reforma wyborcza om doj
dzie do skutku, to rząd rozwtąte Sąim, by 
zaapelować do wyb -r^ów.

Przez d*luń w z >ra)ezy obradowali we 
Lwowie zarówno konserwatyści, jak i ludo
wcy. W zebraniu P r a w i c y  n a r o d o w e j  
wzięła udział 40 oosłów. Oorady, ściśle pou
fne, trwały pM  godzio. Treść obrad Je t̂ ta
jemnicą. rodobno, Łe do rozłamu między Po- 
doiaLami a partyą kiakoweką nie przyszło, 
o m mu znaczne] różaicy zapatrywań na re- 
fcrrtię wyborczą.

D lej obiadowała Ridi  naczelna polskie
go stronnictwa d e m o k r a t y c z n e g o  pod 
przewodnictwem p. J a h l a  przy udziale 30 
delegatów. Dr L eo  zł .żył sprawozdanie ze 
stanu, w jakim się znajduje sprawa reiormy 
wyborczej. Rada wyraziła Drowi L i u w i  i 
Drowi G e r m a n o w i  uznanie ar akcyę po
średniczącą. Rada - uznała, ie  należy wt łu- 
kieml siłami dtJjć do sfinalizowania reformy 
wył orciei. Zajmowano się również unormo
waniem wzajemnego stosunku o t̂r grup pol
skiej demikracyl, to jest demok-aoyi r i nd 
znaku „Nowej Reformy" i r pod znaku posła 
Zieleniewskiego. Po długiej dyskusji uznano 
Istnienie odrębaej grapy, tj. partyi z pod 
znaku Zieleniewskiego i wyrażono życzenie, 
aby ten stosunek uregulować, by oblr gru
py szły w fcohtakele w sprawach politycz
nych.

Teraz jednak nie chodzi o partyjne ugru
powanie, ale e reformę wyborczą, którą, tło 
stanowią kontesye dla Rusinów. Z obrad de
mokratycznych nie dowiadujemy się wcide, 
w jaki sposóo nasi demokraci zamierzają póf 
gOLiić interes narodowy z koniecznością 
zmiany obecnej ordyi *j i wyborczą], a Jak 
obecnie najważniejszem zagadnieniem całej 
polskląj polityki w Galicy!.

Obraz nędzy.
Straszne położenie finansowe wywołało e- 

pidemiczn. bankructwa, egzoLucye i licyta- 
cye. Sądowa hala aksyjm, znaidująca się w 
biisklem sąsiedatwle nasze pj redakcji, nasuwa 
nam ustawicznie ten smutny obi az nędzy i 
budzi nastroje, każące wnikać w jej powody 
i złorzeczyć tym, którzy ją wywołali. Nagie 
co'Jęcie kredytu wywołało zastoi handlów}, 
przemyśle wy i budowlany, a ciężki rok rol
niczy usapsłnił smutny obraL, który stal się 
drogowskazem do tej bali.

Czarno, ruchoma plama, widna z daleka, 
na którą składa się tłum chałaclarzy, gro
madzących się około pod halę zajeżdżaj ąc,. eh 
wozów meblowych, zawie^ająeyeŁ przedmioty 
smutnej sprzedaży, wskazuje nam na halą i sta
je się żyw.^ jo] reklamą. Nieopodil oc: wkuje 
czasem ten, któremu zabrano ruchomości i 
zapoi./czon}m groszem chue ratować najnie- 
obęduiejsze czasem spr_ęty, które ogląda i 
taksuje poźą liiwy tłum zydoslwa, zimny jh-i 
głaz, nie wnik4ący w t i»  tragedyi, jaka się 
tu rezgryw t, dla którego głosy, wjwoLoja- 
cego csnę i wartość ob.ektu, są jedynym 
wsKaźulkiem.

Mionie ludzkie, któie pada tu ofiarą, po* 
gizeb ekonomiczny rodzin, którym zagrabio
no sprzęty, staja się źródłem zarobku dla 
wyszkolonych w tym fachu oaobnikow, u . 
t tórym dorabiają się znaccnego n asjątka,

Ta gałąź ludzi, riwana u Żydów „kradni- 
Kairi1’, otaczana Jasi nawet wśród uich po
gardą, tworzy rodzaj kartelu, którego zada
niem jert nie dupusurzać Lniefachowców* do 
kupna i za ja ! najniższą cenę nabywać za-

2 Kraków, — Szewska 2
poleca w najlepszym wyborze obuwia:; męskie, damskie i dziecinne. — Ceny przystępne.
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grabione przez wierzyciela ruchomości ilu* 
inlka, krzywdząc najczęściej tak Jedną, Jak 
i drugą stroną.

Sprawiedliwości Jednak staje Blę zadość. 
Dzień za dniem widzi slą ten sam tłum i 
słyszy się ten sam monotonny glos urzędni* 
ka sądowego, ofiarowaną cenę, a dzwonek 
zapowiada nabywcę l oddanie do rąk zaku
pionego fantu.

Przedmiotami sprzedaśy przymusowej są 
najrozmaitsze ruchomości, od najwytworniej
szych mebli i obrazów do najprymitywniej
szych ław, półek i stołków, zwoje sukien, 
bielizna, ubrania i najrozmaitsze sprzęty. 
Na wszystko znachodzą się nabywcy, wszy
stko kruszy młot licytacyi, pozostawiając za 
sobą płacz zagrabionych rodzin i zadowolnio- 
ne miny '„szczęśliwych tanich nabywców". 
Taki to powszedni, stary, a przecieś smutny 
obraz, Bmutny swoim ogromem, bo ściąga 
do tej sali ruchomości tych, których nie lek
komyślność, lecz przeważnie ta straszna „vls 
major*, depresya finansowa, ich pozbawia — 
Pryskają mBjątki firm i osób prywatnych, 
którym odcięto kredyt, a którego dalekim, 
lecz i bezpośrednim powodem Jest wojna na 
bliskim wschodzie, nagromadzone wojska na 
granicach naszego kraju i echa, Jakie wy
wołuje to w stolicach europejskich mo
carstw.

Wydaleni z fabryk i warsztatów wyszko
leni robotn<cy cisną się do nejgorssych po
sług, zmuszeni walką o chleb powszedni. — 
Masy ludu wiejskiego oczekują nadejścia 
wiosny, aby odpłynąć za chlebem na roboty 
sezonowe do Prus, a liczba ich wzrośnie nie
pomiernie, jako następstwo smutniejszych, 
Jak zwykle, stosunków.

W zawodach tak zwanych wolnych nikt 
nie Jest pewnym Jutra i czeka chwili, kiedy 
powiększy grono nędzarzy. — Zmniejszają się 
ciągle siły pomocnicze w handlach, kanto 
rach I kancelaryach technicznych etc., ruj 
nuje się byt rodzin, ktre via hala licytacyj 
na wytwarzają rosnący stale proletaryat.

Gzy wobec tego nie Jest naszym świętym 
obowiązkiem wytworzenie samoobrony? Czy 
nie Jest zbrodnią w tak ciężkich chwilach 
oddawanie grosza obcym, gdy giną swoi? 
Spełnijmy zatem naaz obowiązek, jaki .naka
zuje nam sumienia Hasło „swój do swego* 
niech będzie ciągle Jego głosem, niech wej
dzie w naszą krew, a wówczas ulżymy bra 
ciom w nędzy 1 pozwolimy im doczekać 
elę pomyślniejszej chwili.

Roman Woycayński.

Napad iyddw na katolickie 
towarzystwo.

Wczorajsze Walne Zgromadzenie Tow. 
właścicieli realności w Krakowie, które od 
było się po południu w sali Rady powiat o 
we] widownią zajść, jakich w Krakowie Je- 
szcześmy nie widzieli.

Żydowscy właściciele realności pod prze 
wodnictwem mecenasa Landaua, radnego 
miejskiego, Stieglitza, dr. Liebermanna, dr. 
Steinberga, Rosenberga, Kleinhaendlera i in
nych, siłą wprost wdarli się na Walne Zgro
madzenie i chcieli krzykiem i terrorem wy
musić na katolickich członkach Towarzy
stwa, aby dopuszczono ich do udziału w ze 
braniu i wybrano odpowiednią liczbę do 
Wydziału.

Bezczelność te] napaści byta tern większa, 
że i  wyjątkiem s i edmiu,  ani Jeden nie za
płacił w myśl statutu wkładki swe] przed 
Waloem Zgromadzeniem, tern samem prze
stali być csłonkaml Towarzystwa, zaś byli 
i tacy, którzy wogóle do Towarzystwa nie 
należeli.

NiestetyI wśród katolików znalazło się 
czterech ludzi, którzy nie tylko czynnie 
w awanturach żydom pomagali, ale otwarcie 
stanęli w ich obronie i wraz z żydami opu
ścili salę. Nazwiska ich powinny być znane 
wszystkim katolikom.

Są to, znany sekretarz G. G. Bazesa, 
radca miejski P e r o ś ,  p. Go dz i c k i ,  bu
downiczy H r o b o  ni  i kupiec polski, pan 
ZdziBław Z d a n o w i c z .  Ci czterej panowie 
solidaryzowali aię bęswzględnie z żydowskimi 
napastnikami i stanęli przeciw zwartej wię
kszości katolików, całonków Towarzystwa.

Przebieg zebrania był następujący.
Walne Zgromadzenie Towarzystwa zo

stało zwołane za zaproszeniami, które do 
faktycznych członków Towarzystwa roze
słało presydyum, opierając się na wyraźnym 
przepisie statutu 1 uchwale Wydziału, śe 
członkiem Towarzystwa Jest ten, kto przed 
Walnem Zebraniem zapłacił Bwą wkładkę.

Tymczasem śydzl przybyli gromadą, bez 
z a p r o s z e ń  i wdarli elę przemocą do sali 
drugiem wejściem, ponieważ przy plerwszem 
kontrolowano zaproszenia.

Chcieli oni zebranie albo rozbić, albo opa
nować.

Przewodniczący p. dr. M u s s i 1 otwo
rzywszy zgromadzenie, oświadczył Jednak, że 
prawo udziału w zgromadzeniu mogą mieć 
tylko faktyczni członkowie, którzy otrzy
mali zaproszenie, a Inni mogą ̂ przysłuchiwać 
się obradom w charakterze gości. Oświad
czenie to, bardzo ałuBzne, wywołało Bzał 
wściekłości. Sekretarz Towarzystwa, dr. 
S t e i n b e r g  oświadczył, że protestuje prze
ciw temu 1 że uchwały zebrania będą nie
ważne.

2ydzi sekundowali temu oświadczeniu, 
ogłuszającym hałasem.

Przewodnioaący powołał się więc na sta
tut i odnoŚDą uchwałę wydziału i skonsta
tował, że wszyscy faktyczni członkowie To
warzystwa dostali zaproszenia, a znaczna ich 
część jest obecna, więc zebranie legalnie może 
się odbyć.

Ponieważ żydzi z Drem Steinbergiem na 
czele robli dalsze awantury, prezes przedło
żył dokładną statystykę co do zapłaconych 
wkładek. Zapisanych do Towarzystwa w ro
ku 1912 było katolików 355, żydów 136. — 
Z tych zapłaciło wkładki w myśl statutu 
195 katolików i 31 żydów.

Stu pięciu żydów nie zapłaciło nic, a po
nadto 61 żydów salega z wkładkami za lata 
1911, 1912, Doszło Wreszcie do wiadomości,

prazydyam, że żydzi dlatego nie płacą, iż 
chcą założyć .osobne towarzystwo żydowskie. 
Wobec tych faktów zgodnie ze statutem u- 
znano za członków tylko tych, którzy do
pełnili wszystkich statutem przepisanych 
warunków.

W obronie „pokrzywdzonych" żydów sta
nął pierwszy radca miejski, Landau,  który 
zastrzegł się przeciw wprowadzaniu kwestyi 
wyznaniowej do Towarzystwa.

Odpowiedział mu dzielnie wiceprezes lnż 
Że l e ńsk i ,  który oświadczył, że dotychczas 
nigdy takich różnic w Towarzystwie nie czy
niono. Dzisiaj już przed otwarciem zebrania 
żydzi wywołali awanturę przy wejściu, obe
cnie zaś sekretarz wydziału Jawnie] złamał 
przepisy, obowiązujące ćzłonków wydziału i 
wystąpił wprost prowokująco. Usiłuje się 
wprost rozbić zebranie, a czynią to głównie 
ci, którzy zapieali się, nie płacą nic, a chcą 
za darmo korzystać ze świadczeń towarzy
stwa.

P. R o s e n b e r g  namiętnie napadł na pre- 
zydyum, że żydzi nie pozwolą sobie „krzy
wdy* zrobić. Kto przyszedł, ma prawo gło
sować, a prezydium nie wolno (i?) nikomu 
tego zabronić. Żądamy, abyście nam przy
znali nasze prawa 1 abyście dla nas praco
wali.

Głos z sali: Za darmo!
Koroną awantur żydowskich była mowa 

radcy miejskiego, P e r  os i a,  który stanął 
w obronie żydów i oświadczył, że ich wy
dział chce skrzywdzić.

Dr L i e b e r m a n n  postawił wniosek, aby 
Walne Zgromadzenie uchwaliło znieść zarzą
dzenie wydziału i dopuścić wszystkich do 
głosowania.

Przewodniczący P- Dr M u e s l l  oświad
czył jednak, że do rozbicia zebrania bezwa
runkowo nie dopuśoi. Mimo awantur wy
kona to, co do niego należy, wybory prze
prowadzi, a głosować będą tylko uprawnieni 
do tego członkowie. Zarządzeń wydziału 
zmienić nie pozwoli, a opozycya Jak chce 
może krzyczeć, a komu się nie podoba, może 
salę opuścić.

Na żądanie p. Matza przewodniczący pod 
dał pod głosowanie wniosek o zamknięcie 
dyskusyi, przeciw czemu gwałtownie opono
wali żydzi. Ponieważ przy głosowaniu przez 
podniesienie rąk nie można było dokładnie 
obliczyć głosów, przewodniczący zarządził 
głosowanie przez rozejście elę na dwie stro 
ny sali. Żydzi widząc, że przegrali sprawę, 
podnieśli straszny wrzask I oświadczyli, że 
zgromadzenie opuszczają. Wyszli też wszyscy 
wśród odgrażań przeciw katolikom, a na ich 
czele wyszedł radca Peroś.

Pozostali na sali sami katolicy 1 Walne 
Zgromadzenie odbyło się dalej w zupełnym 
•pokoju. Prawie jednogłośnie wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli pp.:

Do Wydziału: Baczyński Jan Aleksander, 
Godzicki Jan, Iglicki Stefan, X. Janicki Zyg 
munt, Klimczyk Michał, Dr Mączka Tomasz, 
Pająk Jan, Porębski August, Sławiński Karol, 
Wolny Jan, Zieliński Jan Kasimlers; do Ko- 
misyi kontrolującej: X. Dembiński Teodor, 
Gadomski Kazimierz, Stasioki Teodor.

Następnie przyjęto do wiadomości spra
wozdanie Wydziału za rok 1912 oraz spra
wozdanie kasowe, poczem prezes Dr Mussil 
wygłosił bardzo dobrze i fachowo opracowa
ny referat „ustawa nowa o ulgach podatko
wych dla nowych budowli,! dobudowań, pod
wyższeń budynków 1 przebudowań w ogól
ności i dla budowy mieszkań małych w szcze
gólności oraz ustawa o prawie budowy*.

W dyskusyi nad sprawozdaniem Wydziału 
Dr Steinberg twierdzi, że interesa właścicieli 
realności w Radzie miejskie] nie mają nale
żytej reprezentacyi, a jeat obawa, ze względu 
na nową ordynacyę wyborczą, że według 
nowego projektu Jest zamiar znieeienia ku
ry! (to Jest ten słaby punkt u żydów ze 
względu na Ich obecny wielki stan posiada
nia w Krakowie. Przyp. Red.) Żąda, ażeby 
stowarzyszenie względnie właśc. realności 
protestowali przeciw wyborom okręgowym(ll), 
natomiast agitowali za kuryą właścicieli 
realności.

Radca Porębski wykasuje, że dziś jeat 
48 kamienlczników w Radzie a co oni dla 
właścicieli realności zrobili lub robią? to 
samo co kupcy dla kupców I t. d. Powinno 
się wybierać ludzi prawycb, sumiennych I mą
drych bez względu do jakiej należą dyka- 
steryi —  a wtedy będą i postulaty włsśo. 
realności lepiej popierane, dlatego Jako czło
nek komisy! gminnej ordynacyi wyborczej 
zaa tę kwestyę dokładnie i radzi, ażeby iść 
jedynie za projektem radcy Dr Maryana Sta- 
rzewskiego, którego projekt okręgowo*cen
zusowy jest najlepszy, gdyż zdąża do uzdro
wienia stosunków Krakowa (huczne oklaski).

WlceprezeB Żeleński oświadcza, źe zwoła 
wlec z posłami w sprawie gminnej ordynacyi 
wyborczej.

Inżynier Masłowski żąda, by przy zam
knięciu rach. podawano wykaz członków, 
oraz by do wydziału weszło więcej techników.

Prez. „Związków katol. właśc. realn." p. 
M at z, uznając sympatyczny giest dzisiejszy 
Zarządu, dotyczący secesyoniBtów, Jakkol
wiek miał dziś wystąpić z dłuższą i ostrzej
szą interpelacyą, ogranicza się do skromne
go zarzutu, że w „Krakowianinie" z marca 
1912 nazwano „Związki katol. właśc. realn.", 
które urządziły wspaniały wiec właśc. realn. 
„grupą niezorganizowanych właśc, realn." 
(głos: to pisał Dr Steinberg), jakkolwiek 
Związki posiadają również taks&mo zatwier
dzone statuty, a tego roku na Walnem Zgro
madzeniu nawet tu obecny wiceprezes Sto- 
warsyszenia, p. inżynier Żeleński miał refe
rat i przekonał się naocznie, że na tem zgro
madzeniu było eona) mniej 5 rasy więcej 
członków, niż na zgromadzeniach Stowarzy
szenia. Radsi więc, by w przyszłości unikano 
drażnienia w ten sposób Związków, a lepiej 
Iść ręka w rękę, co tylko Stowarzyszeniu 
na korzyść wyjść może, zaś resztę, by nie 
psuć harmonii, pomija.

Dr Mu s i l  tłómaosy, że stało się to wsku
tek przeoczenia.

P. Stączek nawołując do solidarności i 
Jednania członków dobrych 1 stałych, wyra

na listę przyszłyóh członków wydziału, pre
zesa Związków katol. właścicieli realności, 
który Jest długoletnim członkiem Stowarzy
szenia. Tego rodzaju postąpienie byłoby ntó- 
lepszym dowodem okazania sympatyl i soli
darności z Związkami katolickimi. W końcu 
mówca proponuje ażeby wydział nad tą spra
wą się zastanowił i ewentualnie w drodze 
kooptacyl zaprosił do zarządu prezesa stałe
go komitetu Związków kat właścicieli real
ności.

Dr Mus i !  ubolewa, że wydział sprawę 
tę przeoczył, oświadcza Jednak, że swego 
czasu zgłosił się p. Cyryl Tchórzewski, Jako 
delegat Związku kat właść. real. (głosy 
zdziwienia 1 protestu ?!), został wybrany i 
pozostaje w wydziale — pomimo to będzie 
się starał to przeoczenie naprawić.

O godzinie 6 45 Zgromadzenie zamknięto.

I .  g U m l r t i .  K P ijsz to to ry , E r a M i
Wynajmuje i sprzedaje flerwssonędnyon far 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phtmole 
sa gotówkę lub na nawet dwudsisatc

miesięczne św  zaliczki.

Precz z towares prasami 
K n p n jc le  ty J k s  i  e fe rz c śc ijf ijt

KRONIKA*
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 49; 
wchód przypada o godzinie fi minut 47; długość dni/ 
godzin 11 minut 58.

K ALENDARZYK  KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
iw . Edwarda, pojutrze we środę św. Józefa.

Kraków 17 marca. 
Coś się psuć zaczynał Żywiołowy odruch, 

Jaki budzić się zaczyna w naszem mieście, etat 
eią naturalnem następstwem nieprzebierającej 
w środkach dyktatury żydowskiej i zgrai sza- 
bas-gojów, którym usuwa się grunt z pod nóg 
1 niknie żer, Jako nagroda za niewolniczą sin 
Żbę.

Zwykły szmajgełes krakowski dochodzi do 
władzy, wsparty środkami straszliwej presyi, 
której dowolnie ożywa i lamie nią wszelką opo- 
zycyę, a przedewszystkiem hasła aameobrony 
narodowej.

Wiemy, że osęka nas straszna walka i 
z wszeehmożnym wpływem żydostwa i jego sin 
gnsami.

Nie zrażamy Blę jej ogromem, zbrój ni w do
świadczenie, Jakie okazała Warszawa 1 słuszność 
sprawy, broniącej zagrożonego narodowego byto 
na własnej naszej ziemi.

Budzi śłę świadomość niebezpieczeństwa i 
odporność, która prsynieść nam musi zwyeię 
stwo.

Odznaczenie polskiego działacza. Wczoraj 
w południe odbyto się w pałaoa biskupim wrę
czenie odznak komandoryi ordsru św. Grzegorza 
Wielkiego, r. dw. Dr Franciszkowi Bojakowi, 
b. postowi do parlamentu obecnie prezydentowi 
Sądu obwodowego w Wadowicach. Odzaikl wrę
czył p. Bujakowi kBiąże biskup Sapieha w obe- 
oności X. Dra Józefa Kulinowskiego, proboszcza 
kościoła św. Floryana,

Działalność społeczna i humanitarna Dra 
Bujaka, znana Jest sseroklm kołom katolickim 
w Krakowie, w których odsnaoiony cieszył się 
ogólną Bympatyą 1 nznaniem. Między innymi 
Jest Dr Bujak przewodniczącym komitetu pa
rafialnego św. Floryana i na tem stanowiska 
położył znaczne zasiągi okołe restanraeyl ko
ścioła i budynków parafialnych.

Z teatru miejskiego. Zamiast zapowiedziane
go na wtorek 18 bm. przedstawienia „Lawiny*, 
odbędzie się przedstawienie „Leci liście z drze
wa* p. Józefa Wiśniowskiego dla młodzieży 
szkolnej po cenach do potowy zniżonyob. Począ
tek o godzinie wpót do 8 wieczorem, koniec o 
godzinie wpót do 10 . „Leei liśoie z drzewa" 
pojawią aię już po raz ostatni w bieżącym se
zonie na soenie krakowskiej. Zmiana nastąpiła 
na liczne żądanie ze strony pensyonatów i in
stytutów wychowawczych i z powodu niedyspo- 
zycyi p. Mrozowskiej, grającej główną rolę.

Wladomaśol koncertowe. Dyrekoya koncer
tów krakowskich nie kończy Jeszoze w tym 
miesiąon swej działalności na sezon bieżący.— 
Kwiecień przyniesie jeszoze kilka bardzo inte
resujących prodnkcyj. I tak: dnia 3 kwietnia 
odbędzie się wielki „Wieczór Wagnerowski* z 
udziałem wiedeńskiej orkiestry „Tonkflnstleive- 
reln* pod dyrekeyą Oskara Nedbala. W pro
gramie będą najznamieniejBze fragmenty symfo
niczne z dzieł Wagnera. Dnia 9 kwietnia odbę
dzie się „Wieczór Sonat*, które wykonają: nie
znana jeszcze w Krakowie sławna skrzypaczka 
angielska Daisy Kennedy i prof. Jan Ebell. — 
Wieczór ten będzie miat charakter popularny, 
a w programie zawierać będzie sonaty Handla, 
Brahmsa i Griega. Na obie produkoye zama
wiać już można bilety w kasie Starego Teatru.

Program II koncertu I- i. Paderewskiego 
jest następujący: I „Waryaoye*, op. 23 Pade
rewskiego, II „Sonata", op. 27 Beethovena, III 
Schubert - Liszt: „Serenada", „Król olob* i
„Soirea de Vienne“, IV Chopin : „Nokturn" tray 
etindy, mazurek, walo, polonez, V Stojowski: 
Chant d’amour; Szymanowski: „Htiuda* ; Liszt: 
„Rapsody a".

Koncert odbędzie się, Ja* Już donieśliśmy, 
we środę 19 b. m. o godz. 3’30 popoł. w eali 
Starego Teatrn.

Wakana utagawa przybywa do Krakowa 
speeyalnie (we wtorek) by poznaś naszego pol
skiego Japończyka, Feliksa Jesieńskiego. Młoda 
artystka, oórka, wnuczka, prawnuozka i pra- 
prawnucika słynnych malarzy japońskich, polu- 
biła Polskę, bawiła praez dłuższy czas na pol
skiej wsi, a następnie w Warszawie, gdzie u- 
rządzona przez nią wystawa prac własnych cie
szyła się ogromnem powodzeniem.

Panna Wakana Utagawa zbacza do Krakowa 
w przejeździć z Warszawy do Paryża.

Rozpuszczanie rezerwistów. W dniach osta- 
tnioh z rozporządzenia ministerstwa wojny i 
obrony krajowej rozpuszczono w znacznej czę
ści rezerwistów tutejszych pułków, którzy gro
madnie opuścili miasto, ndając się do miejsca 

ża ubolewanie, ża wydział dziś nie wstawił jurodzenia. Żołnierzy rozpuszczano partyaini od

środy wieczora. Jeszoze wczoraj dawały się 
zauważyć gromady przebranych Już za „cywi
lów* t którzy dążyli na dworzec. I tak rozpu
szczono jnż rezerwy pułków piechoty: I, 20, 66, 
93 100 i 13.

Walne zgromadzenie kongregacyl kupieckiej
odbyto się wcioraj ped przewodnictwem wice
prezydenta Dr Starskiego. Przy sprawozdania 
komisyi i biura pracy wyłoniła [się dyskusja, 
w której ca temat słabego ruchu w pośredni
ctwie praoy przy kongregacji zabierali głos pp.: 
r. Kwiatkowski, Rudnicki i r. Porębski. Mimo 
słabej frekwenoyi w pośrednictwie pracy, po
stanowiono Jednak utrzymać nadal tę tak po
żyteczną dla kupiectwa instytucję.

Wniosek w sprawie przyznania stałej sub
wencji 1000 K  dla Akademii handlowej, mają
cej być npaństwowloną, uchwalono jednomyślnie.

Budżet kongregacji biiansoje się sumą 4.900 
K w dochodach i rozchodach. Pozycję najwię
kszą w budżecie zajmuje 2000 K stanowiąca pro
centy od kapitałów kongregacyl; zaś saldo na 
rok następny wynosi tylko 60 K. Wskutek te
go smutnego stanu kasy postawił p. Sahiller 
de Schildenfeld wniosek podwyższenia członków 
skich wkładek z 1 K 50 h na 2 K miesięcznie. 
Po wyczerpujące] na ten temat dyskuayi, w któ
rej zabierali głos pp.: Bilikiewioz, Dr Nieć, Sa
ski, Dutkiewicz, Rajml 1 i , uchwalono wniosek 
podwyższenia wkładek, z tom, że Wydział osią
gniętą sumę użyje na zwołanie ogóino polskie- 
go wiecu kupieckiego i i.

Wreszcie dokonano wyborów, z których wy 
szli: Jako Starszy Kongregacyl Dr Sza'ski Hen 
ryk; jako-Podstarszy Porębski Aogust; Jako 
Podskarbi Soski Wiktor; jako R^dey: Adelman 
Aleksander, Dutkiewicz Marceli, Fedorowicz Jan 
Kanty, Gralewskf Antoni, Jawornicki Józef, 
Kwiatkowski Jan, Dr Nieć Władysław, Rudni
ki Józel, Schiller Leon de Sohiidenfeld, Skalski 

Żsno; jako Członkowie Komisy! kontrolującej: 
Martin Franciszek i Ryglioki Adolf.

Biura pośrednictwa pracy. Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem wioeprezydenta miasta 
Dra Szsrskiego posiedzenie komisji Rady mia
sta dla miejskiego Biura pośrednictwa pracy. Na 
zapytanie Wydziału krajowego, ozy byłoby 
wskazanem urządzenie ekspozytury Bi ara po
średnictwa pracy na dworou kolejowym, korni 
sya —  po wyoserpająeej dyskusyi, w której 
brali udział radcy m. Dębieni, Dr Rafał Lan
dau, Saski i wiceprezydent Dr Szarek: —  od
powiedziała przecząco. Uchwaliła natomiast ko 
misya na wniosek Dra Rafała Landaua urzą- 
dsić w dzielnicy VIII. na Kazimierzu ekspo 
zyturę Biura pośrednictwa praoy, któraby mo 
gia oddać cenne usługi ubogiej ladności w tej 
dzielnioy zamieszkałej, tudzież ladności robo 
tniezej, zamieszkujące.' gminy przyłączone do 
Krakowa, a na prawym brzegu Wisty położone. 
Odnośny wniosek ma magiztrat przedłożyć Ra
dzie miejskiej w przeciągu 6 miesięcy. Nastę
pnie uchwalono lnstrukcyę dla miejskiego (Jrzę- 
dn pośrednictwa praoy, bndżet na r. 1913 wy
noszący w wydatkaoh 7000 K a w  dochodach 
2000 kor. i przyjęto do wiadomości roczne spra
wozdanie Biura pośrednictwa pracy.

Match footballowy, rozegrany wczoraj mię
dzy „Spartą" a „CracoTią" zakończył zię zwy
cięstwem tuj drugiej w stosunku 6 : 2.

Przyjacielskie porachunki. Do jednej z „Kró- 
lewnych*, rezydującej w ul. Skawińskiej, prey- 
fzedł w zastępstwie jej narzeczonego Wojciech 
Trojanowski. Około godziny l  w nocy nadszedł 
do mieszkania swej bohdanki prawdziwy narze
czony, a wyczuwszy, iż przyjaciół Jego potrafił 
zdobyć podczas jego nieobecności serce, rękę i 
acztoia I — zawrzał gniewem i postrzelił swego 
przyjaciela... w łydkę. Ranę opatrzyło Pogotowie 
ratunkowe

Połów złodziei I włamywaczy. Do sklepu 
szewca Jana Jarosza przy ni. Karmelickiej 1. 30, 
włamali się onegda]: Stanisław Wasilewski, 
Michał Michalski i Karol Weiss i skradli oba
wia oraz narzędzi szewskich wartośoi 300 K. 
Wczoraj włamywaczy aresztowano.

Wczoraj aresztowano równiej Franciszka 
Ryndueha i Jana Rumkar który w nowowybn- 
dowanym hotelu „City" skradli łączniki telefo
niczne wartośoi 100 K.

Jak to już donieśliśmy — polieya areszto
wała przed kilku dniami Tadeusza Lublina za 
kradzieże po mieszkaniach. Wczoraj aresztowano 
dwóch jego wspólników Piotra Borligę i Anto
niego Głowę.

Na zakończanie wspomnieć wypada o are
sztowaniu wozoraj we Lwowie znanego również 
i w Krakowie, niepoprawnego złodzieja muzeal
nego i hotelowego Antoniego Klimczaka falze 
Nowakowskiego. Klimczak przed kiikn laty 
włamał się do muzeów: Czartoryskich i Naro
dowego. Przychwycony na kradzieży odsiedział 
półtora rokn na Wiśnicsu. Po tym nieudatym 
występie wyjechał do Wiednia, gdzie był kilka
krotnie karany. Następnie zwiedził Włochy i 
Szwajcaryę, nieomieszkawszy zbadać gruntownie 
tamtejszyoh muzeów i zbiorów starożytności.

Wozoraj zakończył się jego wolnościowy ży
wot we Lwowie.

barometru 742 0 mm, — termometru — 61 6, 
wiatr: północno-zachodni.

Egzanls sa lauezyslsl! (tkl) tzkśł wyśzlałewyeh w
terminie wiosennym złożyli:

I. g rupa : Fillpczyk władysław, dworek Jan, K o 
towicz Eugeniusz, Streisand Salomon, Moreoki M a 
ksymilian, Wętróbski Jan, Bentkówna Janina (bardzc 
gobrze), Gajewska Marya (bardzo dobrze), Giełda- 
nowska Zofia, Ooetrówna Sabina, Hamerska Zofia 
(bardzo dobrze), Hargesheimerówna Michalina, Iwań
ska Helena (bardzo dobrze), Jedlińska Julianna (bar
dzo dobrze), Mertówna Helena, Silbermanówna Gha
na Tomasikówna Stanisława (bard-.o dobrze), W oś- 
niczkćwna Marya (bardzo dobrze); z języka francu
skiego Baranowska Laura, z języka niemieckiego Ho-- 
rowitzówna Anna (bardzo dobrze).

II. grupa: Kłapa Ferdynand, Mordawski Jan, O 
lechowski Zdzisław, "iątkowski Aleksander, Zbyszy- 
cki Franciszek, Gajewska Zofia, Jaokówna Zofia (bar
dzo dobrze), Papuzińska Antonina, Aleksandra z Pie
chów Szajnowa.

III. prupa: Hałka Wincenty, Kozioł Roman (bar
dzo dobrze), Milówka Franciszek (bardzo dobrze), 
Rajtar Klemens, Ruman Jakób, Rutkowski Feliks 
(bardzo dobrze), Blbówna Marya, Korkówna Floren 
ty: - ,  Obmlńska Zofia (bardzo dobrze), Schulzów na 
Alojza, Zadembska Eagenia (bardzo dobrze), Zamoj
ska Jadwiga.

Z Tcairs Rewsżel. Wczorajszy program kabare- 
towo-teatralny zyskał Bobie pełne uznanie. Niezmler- 
nie podobała się francuska parisiana pt. „Skromna 
Antosia", grana doskonale oraz galicyjska frarsa 
„Biały kruk“. W  kabarecie rzęsiste oklaski zbierali 
pp. Pomian, Felice, Poleński, Talajner i Rajkowski.

Pogoda. Dnia 16 marca termometr do
szedł od — 2 6 do +  12 9 C. — barometr po
woli opadał.

Dnia 17 marca o godzinie 7 rano stan

Kronika zamiejscowa.
Budowa sanatoryunr. nauczycielskiego w 

Szczawnicy. Piszą do nas:
Ministerstwo spraw wewnętrznych wyasy

gnowało w tych dniach Towarsystwn „Krajowe 
Ognisko nauczycielskie" Jednorazową snbwenoyę 
w kwocie 3.000 K na budowę seminaryum nau
czycielskiego. Ponieważ na ten oel odbyła się 
przed dwoma laty lotarya fantowa, z którą] u- 
zyska.no czystego dochodu 25.000 K, a ponadto 
hr Adam Stadnicki darował Towarzystwu pod 
budowę 2 morgi U bu  w Szczawnicy i przyrzekł 
wesprzeć materyałem budowlanym, przeto To
warzystwo rospoozęło robotę około budowy do
mu zdrowia ja ł w tym roku.

W planach budowy zaszły całkowite zmiany. 
Zamiast jednolitego gmaeha wprowadzi się sy
stem pawilonowy. Pawilony murowane służyć 
będą na zimę, zaś drewniane na lato.

Wobec tego, że sprawa sanatoryum nau
czycielskiego przeszła Już w stadyan. realizacji.

sączycie’sf wo Uszy także na wydatne poparcie 
Sejmu krajowego.

Z tarnowskich spraw mlejskloh. Piszą de 
nas z Ta r no wa :

Na ostatniem tajnem posiedzenia zamiano
wano asystentem Gazowni miejskie] p. Bron. 
Klimczaka. Równocześnie zajmowano się głośną 
w oałsm mieście malwersacyą w gazowni, doko
naną przez inkasenta Surdeja, którą] wysokość 
dotychczas nie została stwierdzoną. Gmina ty
tułem poniesionych strat zaintabulowała na 
realności Surdeja kwotę 4.000 K.

Namiestnictwo przeznaozyto hu dotkniętych 
brakiem praoy w Tarnowie kwotę 6.000 K. — • 
Burmistrz starał się dosisć ową kwotę w swe 
ręce, by przez rozdział jej zyskać sobie popu
larność, jednakże rozdawnictwa tego dokona 
Starostwo przy pomocy burmistrza, dając asy- 
gnaty na ohleb, mąkę lub obiady w tanich 
knchniaoh chrześcijańskiej i żydowskiej.

Katastrofa kolejowa w Mościskach. Lwow
ska Dyrekcja kelei państwowych donosi: W 
nocy z soboty na niedzielę okoto godz. 2, ma
szynista pociąga towarowego nr 179 przejechał 
sygnał, ustawiony na wzbroniony wjazd na sia
cy! w Mościskach, wskntek czego nastąpiło 
z d e r z e n i e  z p o c i ą g i e m  t o war owy m 
nr 296, stojącym na dworem — K i e r o w n i k  
poc i ągu  nr 179, Józef Mierzyńtki i kondu
ktor Grzegorz Fedyna z g i n ę l i  od r a z a  na 
miej  ca, a konduktor Ignacy Siedź zmar ł  w 
dwie godziny po wypadku, wskntek odniesionyoh 
ran. Palacz Jan Jaskóła odniósł poważne obra
żenia. Reszta personaln pociągowego wyszła bez 
szwanku.

S ećem wozów t o w a r o w y c h  zos t a
ło z g ruohotanyeh,  maszyny obu pooiągów 
silnie uszkodzone. Oprócz spóźnienia się pocią
ga nr 17 o dwie godziny 45 minut, rasŁ po
oiągów nie doznał przerwy. Do:hodzenia sądowe 
i administracyjne w toku.

Wolne posady dla woźnych. Namiestnictwo 
lwowskie rozpisało konkurs na kilka posad sług 
urzędowych. Pierwszeństwo do tyoh posad mąją 
tak zw. „oertyfikatyśoi", to Jest wysłużeni woj - 
arowi Podania wnosić należy nąjpóiniej do 30 
kwietnia br. Wojskowi, pozostający jeszcze w 
czynnej słnżbie, mąją je wnosić sa pośredni
ctwem swych władz wojskowych. Do podania 
należy załączyć: 1 . Dowód znajomości czytania 
i pisania w oba językach krajowych. 2. Świa
dectwo zdrowia, wystawione przez lekarza rzą
dowego. 3 Świadectwo moralności. 4. Świade
ctwo posiadania obywatelstwa anstryackiego, 
oraz certyfikat wojskowy.

Bojkot niemiecko żydowski. W Poananin 
założono niedawno spółkowy polski skład to
warów włóknistyoh „Teillia". Niemcy, a szcze
gólnie żydzi rozpoczęli bojkot tego składa, usi
łując odwieść fabrykantów od dostarczania to
warów „Teitllii*, jednakże daremnie. Wobec 
tego zamieszczono w „T.-xtIlwoohe" artykuł 
przeciw „Teztilii". W artykule powołują się na 
profesora Bernharda, mówią o odłączeniu się 
Polaków od Niemców, podają w podejrzenie 
wypłacalność spółki i wzywają Niemców by po
pierali usiłowaniu małżonki prezydenta ko
misy! kolcuizhcyjnej Gramscha celem kształce
nia dziewczyn niemieckich na szwaczki itd.

Cóż na to polscy „żydoinbi", którzy tyle 
tez atramentowych wylali w obronie bojkoto
wanych w Warszawie i Królestwie Polsklem 
litwaków? Czy zdobędą się na potępienie boj- 
kotn Polaków  uprawianego przez żydów w Po
znaniu ? „Zydolobom* jednak — za pienią
dze — bliższą Jest dola żydów niż niedola 
Polski.

Proces a Kościół w Błoniu. Jak już dono
siliśmy, w warszawskim sądiie okręgowym roz
poczęty się rozprawy prooesa przeoiw księżom 
katoliokim i wiernym z j Błonia, wytoczonego 
przez Maryawitów. Oskarżyciele sprowadzili na 
rozprawy wiem świadków fałszywych, których 
najlepiej zdyskredytował jeden ze świadków, 
zeznsjący onegdsj. Do zeznań tego świadka, 
Stanisława Maciejewskiego, dorożkarza z Bło
nia Maryawiei wielką wagę przywiązywali, Jako 
niezbity dowód znęcania się nad nim katoli
ków. Otóż „klasyczny" ten świadek zeznał, że 
gdy wyszedł z kościoła, rzucili się nań katolioy 
i... zabili go(?l!)

„Prezes sądu: Kogo zabili ?
Sw. A no mnie... 0 korzystając z ogólnej 

konsternaeyi ciągnie dalszą op°wieść o tem, co 
po śmierci widział). Leżałem zabity na cmen
tarzu].. Przyszli ludzie 1 mówili: „Nie
może być, żeby mankietnik śmierdział na cmen
tarzu, trzeba go utopić w aadzawee", i poczęli 
ciągnąć mnie ku sadzawce. Ale wtedy— ciągnie 
z niezmąconą Powagą „żywy nieboszczyk" — 
jeden maryawita wziął z kubełka wody i 
bryznąt mi na twarz... Jakoś nie utopili mnie.

Sędzia: Któż to wat zabił ? — pyta prze
wodniczący-

— Tego nie wiem. Leżałem przez 6 mie
sięcy v  łóżku, straciłem 200 rb. i o to melduję 
pretensyę.

Przewodniczący zwrócił świadkowi uwagę, 
że u sędziego śledczego oceniał swe straty tyl* • 
ko na 6 rb. Świadek opiera się, że i n sę
dziego mówił o 200 rb., zresztą może nie pa
mięta. Na pytania Jednego z obrońoów świadek 
odpowiada, że gdy go wleczono do sadzawki

Kazimierz Zajączkowskii = ’X“ VrflmllsiJ= Obrazy do wypraw ślubnych 
Krakśw, pi.Maniacki8. S tacye Drogi Krzyżowej

6Ł10A| OROZ WIELKI WYBOB SAMEK DO FOTOSBAFZL



Nr. 64. GŁOS NARODU «  dnia 18 Marca 1913; Str. 3.

żeby utopiś, byl „nieżywy" i nie nie esol.
Na pytanie dneh. Tnlaby świadek odpowiada, że 
ehoś zabity, ety Hat rozmową o tern, że trzeba 
go stopić.

Adw. przys. Pr. Nowodworski prozit o usta
lenie, że na śledztwie pierwiastkowym świadek 
nic nie mówit o „topieniu", eo przewodnieząey 
ustalił” .

Oharakte rystyezne to zeznanie rzuoa światło 
na całą rozprawą I zarzuty wytoezone przez 
maryawitdw.

Amnestya carska w stosunku do księży na 
Litwie. „Kuryer litewski” donosi: „J. E, ks. 
administrator wileński zwrócił się do mlniste- 
ryum spraw wewnętrznych z listą zawiesionych 
administracyjnie w pełnieniu obowiązków księ
ży dyecezyi wileńskiej z propozycyą przywróce
nia im praw. W odpowiedzi na to, ministeryum 
oświadczyło, że nie Jest w stanie zadosyćnczynió 
proposycyi k s . administratora co do zbiorowego 
„ułaskawienia" księży katolickich. V?olno wszak
że przestać do Petersburga sprawy księży z oso
bna— wówczas n ie  w y ł ą c z o n o  są na
dz i e j e ,  że n i e k t ó r z y  z księży, zawieszo
nych w obowiązkach w trybie administracyjnym, 
prawa odzyskają*.

Jako uzupełnienie tej wiadomości trzeba do
dać wiadomość pism warszawskiah z Peters
burga, że w związku z odrzuceniem przez se
nat skarg kasacyjnyeh Macocha, Heleny Msco- 
chowej 1 Starczewskiego krążą pogłoski, że do 
wszystkich skazanych, prócz Macocha, z a s t o 
sowana będz i e  amnestya.

Jawna więc jest tendencya rządu i pobłażli
wość dla zbrodniarzy i przestępców — niepoli
tycznych.

ZydzI warszawscy a jubileusz Romanowów. 
Korespondent warszawski „Nowego Wremi", 
opisując uroczystości jubileuszowe w Warszawie 
uważa sa niezbędne podziękować Polakom „za 
to, że nie przeszkadzali obchodowi jubilenszo- 
wemu (!?) Żydzi — utrzymuje w dalszym cią
gu autor — „przyozdabiali swe balkony dywa
nami, kwiatami i chorągwiami, pragrąo w ten 
sposób zaświadczyć wobec Polaków, zwolenni
ków bojkotu, że nie dzielą ich dążności eepa- 
raśystycznyoh, że nie współczują marzeniom pol
skim o autonomii".

Jeszcze więc raz wykazali żydil skłonność 
tassenla się i lizania rozyjskiej pięści, która 
Ich ciemięży.

Ludnoóć polskiogo Manoheateru. Według 
ostatnich obliczeń ludność miasta Ładzi w roku  
ubiegłym doszła liczby 194,981 osób, w tem 
95*046 mężcrysn 99.935 kobiet.

Powiat łódzki liczy 298.859, w e*®* takie 
znaczną przewagę, bo o 15.000 — maJ* ko* 
bieży.

Nędza W Lodzi. Przesilenie ekonomiczne, 
jakie przeehoflsi prsemysl łódzki, sprowadziło 
straszną nędzę wśród tamtejszych robotników. 
Liczba ofiar głodu w Łodzi zwiększa się z 
dniem każdym. Pogotowie ciągle Jest wzywane 
do osób, które pozostając bez zajęcia i mie 
Bzkania, uległy znpełnemu wyezerpąnin sił n« 
ullcaeh miasta. Stan ten Jest tem beznadziej 
niejszy, gdyż niema nadziel polepszenia się sy- 
tnacyi.

Echa rewizyt o hr. Potockiego w Antoni 
nach na Ukrainie. Posłowie polscy do Dumy 
rosyjskiej otrzymali szczegóły rewizyt u hr. 
Potceklego. Okazuje się, że denuncyaeya wto- 
śoisnki, która wywołała rewizyę, wskazywał* 
na to, iż w majątku hr. Potockiego nakopane 
są armaty.

Wypadek.otrucia całej rodziny. Na Litwie 
w miasteczka Falun w grodzieńskiej guberni), 
otruła się obiadem cała rodsina obywatela Kru
kowskiego, *iktada]ąca się z ośmiu osób. Podej
rzewają zemstę służącej sa surowe obchedienie 
ilę z nią. __________

Ze żwlata.
Niebezpieczny „piec polski". „Babo de P»- 

ris” donosi a Mysłowic, is aresstewanó tao 
toml dniami p. Clarel, właściciela cegielni z Bel 
fort, który przybył na Śląsk, aby zakontrakto
wać polskich robotników.

Głównym zarzutem przeciwko p. Carel był 
znaleziony przy nim list, kończący się słowami: 
„zapalono w piecu Polkków, jak wszyscy dja- 
bii".

Podejrzliwi urzędnicy policyjni z Mysłowic, 
dopatrzyli się w tem zdaniu intryg, zagrażają
cych istnieniu państwa niemieckiego. Dopierc 
po sześciu dniach pobytn w więzienia wypa 
uczono nieszczęśliwego przemysłowca dzięki 
lnterwenoyi konsola francuskiego na wolność 
Niebezpieczne zdanie znalazło swe wytłómacr.e 
nie. Okazało się że p. Clarel, zatrudniający do 
syć znaczną ilość robotników polskich, kazał u 
mieścić w ich sypialni piec i spróbować go 
przed swym powrotem.

Amnestya dla rzezimieszków. Według tym- 
czasowych obliczeń, ogółem wypuszczono z wię
zień na mocy ostatniego manifestu 9.958 osób, 
w tej liczbie 840 więźniów politycznych i 9.118 
słodzie]!, zbrodniarzy, koniokradów 1 innych 
■pecyalistów. Skasowano grzywny, nałożone na 
776 osób w samie 216.530 rubli.

Można mieć Jednak poważne wątpliwości co 
do tego rodsajn zapatrywań. Ani bowiem wojna 
japońsko rosyjska, ani tocząca się wojna na 
półwyspie bałkańskim nie wykazały wcale, aby 
w n o w o ż y t n e j  wojnie kawalerya mogła ode
grać poważniejszą rolę.

Medal wojenny po 42 latach. Pisma francu
skie donoszą, że niejaki Ludwik G u i 11 ejt, 
który słażył w 1870 r. w 15 batalionie strzel
ców, został już wówczas przedstawiony do o- 
trzymania „medaille militaire” sa to, że urato
wał życie swemu dowódcy kompanii i sam przy- 
tem odniósł ciężką ranę. Sprawa udzielenia te
go medalu G n i t t e t o w i  poszła tak dalece w 
odwlokę, że otrzymał go dopiero teru przed 
kilku tygodniami.

Pokazuje się stąd, że „Aroteschlmmel" nie 
Jest tylko wyłączną własnością Austryi 1

Ź dziedziny wojskowości.
0 pomnażaniu kawaleryi w wojakach euro

pejtkleh umieszcza fachowe pismo wiedeńskie 
„Die Vedette* w ostatnim swym numerze bar 
dzo interesujący artykuł. Z treści tego arty
kułu wynika, że obecnie istnieje we wszystkich 
armiach europejskich dążenie nietylko do po
mnażania kawaleryi, ale tskże do łączenia jej 
w większe Jednostki samoistne t. ]. dywizye, 
zaopatrzone w oddziały artyleryl konnej, w ka 
rabłny matzynowe, w oddziały kolarskie i 
samoloty. W pewnych zaś armiach, jak np. we 
francuskiej, istnieje tendencya do stworzenia 
Jeszcze silniejszych Jednostek samoistnych ka- 
waleryi tj. korpusów.

To pomnażanie kawaleryi i łączenie jej w 
silne jednostki, mogące samodzielnie działać, 
Jest objawem niesłychanie ciekawym. Jeszcze 
bardzo niedawno tema rozbrzmiewało wszędzie 
hasto: „Precz z kawaleryą i" — 'którą nznano, 
wobec zmienionych dziś warunków prowadzenia 
wojny, za gatunek broni zupełnie niepotrzebny. 
Teraz znów wszystkie „powagi" teoretyczne, 
piejąc chwalby na cześć kawaleryi, twierdzą, 
łe dopiero razem z samolotami Jest ona w mo
żności spełniać służbę wywiadowczą.

Wiadomośel fcoćoieiae.
Zmiany na stanowiskach i urzędach duchownych 

w dyecezyi krakowskiej.
Mianowani: X. Franciszek Kluka, probossoz 

w Osielcu, wicedziekanem, X. Franciszek Kiiś, 
proboszcz w Zawoi, notaryuszem dekanatu ma
kowskiego.

X. Wojciech Kowalczyk, proboszcz w Lu
bnio, wicedziekanem, X. Dr Andrzej Kościółek, 
proboszcz w Myślenicach, notaryuszem dekanatu 
myślenickiego.

X. Kazimierz Rzeazódko, proboszcz w Cho
chołowi?, notaryuszem dekanatu nowotarskiego, 
X. Kazimierz Buzała, proboszcz w Niegowic', 
notaryuszem dekanatu niepolomickiego.

X. Franciszek Krupa, probossoz w Siemieniu 
uwolniony na własną prośbę od obowiązków 
wicedziekana, X. Dr Michał KotodsieJ, proboszcz 
w Suchej, mianowany wicedziekanem z przy
dzieleniem mu agend dziekańskich, X. Włady
sław Wlodyga, proboszcz w Zemarzycach, no- 
taryussem dekanatu suskiego.

X. Aleksander Bajda, proboszcz w  Spytko
wicach, wicedziekanem, X. Kazimierz P a le n e k ,  
proboszcz w Piotrowicach, notaryuszem dekanatu  

Zatorskiego.
Kanoniczna wizyta biskupia parafij kra

kowskich odbędzie się w następującym po
rządku :

Kościół katedralny dnia 3 i 4 kwietnia, 
parafia N. P. Maryi dnia 6, 7, 8 I 9 kwietnia, 
parafia św. Krzyża dnia 13 i 14 kwietnia, pa
rafia św. Szczepana dnia 20 1 21 kwietnia, 
Bronowice Wielkie 22 kwietnia z ekskursyą 
popołudniu do Rząski 1 Mydlnik, Nowa Wieś dnia 
83 kwietnia, parafia św. Mikołaja dnia 27 i 
kwietnia, Prądnik Gzerwony 29 kwietnia, ko
ściół Niepokalanego Poczęcia i kapelania św. 
Łazarza 30 kwietnia, parafia św. Floryana 4 i 
5 maja, parafia W W. Świętych 18 i 19 maja, 
parafia św . Anny 25 i 26 maja, parafia św. 
Salwatora 1 i 2 cserwca, ekskursyą do Bielan
2 czerwca popołudnie, do Olszanicy i Chełma
3 czerwca popołudnia, parafia Bożego Giata 8 
czerwaa, parafia św. Michała (Skałka) 15 czer
wca b. r.

Wizyta-yi dokona książę biskup Sapieha.

Mianowania, przeniesienia I odznaczenia — 
Cesarz nadał burmistrzoiri w Kołomyi Janowi 
Klesklemu order żelaznej korony III klasy, a 
radnym ketomyjaktm Drowi Teofilowi Dębi
ckiemu i Karolowi Balickiemu krzyże kawaler
skie orderu Franciszka Józefa.

Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych 
Dra Tadeusza Spisa ze Lwowa do Ohrzanowa, 
Tadeusza Nowackiego z Krakowa do Podgórza, 
koncepistów Gustawa W«x Manasterakiego z 
Bóbrki do Lwowa, Dra Lesława Korczyńskiego 
z Chrzanowa do Lwowa, Kazimierza Warzyokie- 
go z Podgórza do Krakowa, Jana Puchalskiego 
z Przemyśla do Bóbrki, praktykanta Jana J&- 
germanna ze Lwowa do Przemyśla.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł 
oficyala kancelaryjnego Adama Gancarczyka z 
Chrzanowa do Radomyśla Wielkiego, a Anto
niego Szklanego z Radomyśla do Ghrzanowa.

Namiestnik przeniósł starszego lekarza powia
towego Dra Waleryana Momidlowskiego z Tar
nowa do Krakowa.

Krajowa Rada szkolna zamianowała zastę
pcami nauczycieli w ezkolaoh średnich X. Ju
liana Gołąba w II szkole realnej w Krakowie, 
X. Dra Józefa Rychlickiego w V gimn. w Kra
kowie, Walerego Habińskiego w II gimn. w 
Rzeszowie, Michała Wąsa w gimn. w Jarosławiu, 
X. Dra Tadeosza Kruszyńskiego w azkole real
nej w Wieliczce.

Minister robót publicznych przyznał pro fe
sorowi szkoły zawodowej przemysłu drzewnego  
w  Zakopanem  Stanisławow i Rosińskiem u VI] 
rangę, a  W incentem u Reglecowi, nauczycielowi 
w tejże szkole, VIII klaBę ra n g i

■ehroloflla.
Pogrzeb śp. Maryl Krupińskiej, «n « ie j w

sobotę 15 bm. odbyt się dziś z domu żałoby  
przy ul. Poselskiej 1. 7. W  pogrzebie wziął n - 
dział znaczny zastęp duchowieństwa oraz p o 
bożna pnbliczność. Zw łok i śp. M aryi Krupiń
skiej złożono na cmentarzu krakowskim .

„Zyole Jezusa* ukaże się dzisiaj i w dwóch 
następnych dniach na ekranie w „Klnobajce". 
Dzisiaj urządziła dyrekeya przedstawienie dla 
zaproszonych gości. Piękne i podniosłe obrazy, 
składające się na wielki dramat Odkupienia, 
wywierają głębokie wrażenie na widzach. Pię 
kne aą także krajobrazy palestyńskie i Bgip- 
skie, na których tle rozgrywa się męczeńskie 
życie Chrystusa. Biblijne cytaty służą za obja
śnienia poszczególnych obrazów.

Nowa kawiarnia w Krakowie, Niedawno o- 
twartą została nowa kawiarnia w Rynka głó
wnym pod L. 16 na pierwsaem piętrze, której 
właścicielem jest znany naszemu miastu oby
watel i przemysłowiec p. Ludwik Franozek. — 
Piękny frontowy lokal, o citereoh wielkich sty
lowych salach, jest z komfortem umeblowany 
I wyekwipowany i bardzo wygodnie i gustownie. 
Są tam osobne sale bilardowe, sale dla czytelń, 
w której wielka ilość gazet wszelkiego rodzajn 
się znajduje, są osobne gabinety na liczniejsze 
zebrania familijne, aala dla gier towarzyskich 
itd. Publiczność nrejscowa, Jak i przejezdna po
winny udzielić swego poparcia rzetelnej a cichej 
pracy p, Franozka i poprzeć jego nowy a gu
stownie urządzony lokal.

Powszeohne wykłady nniwersyteokle.
W auli L  szkoły realnej przy nł. Studenckiej, godz. 

6 wieczorem, wstęp 10 h.

Poniedziałek dnia 17 marca: Ddb. Uniw. Dr 
Antoni Korczyński: Badania naukowe i wynalazki 
w zakresie chemii. (2 wykłady).

Wtorek 18 marca: Prof. Wlnoenty Sikora: Zada
nia Towarzystwa Szkoły Ludowej. (1 wykład).

Repertiarteitra miejskiego w Krakowie
Poniedziałek. „Taniec Ozynownlków”.
Wtorek. „Leci liście z drzewa.-'1. Ceny zniżone 

do połowy, dla młodzieży szkolnej.
Środa. „Jadasz z Kariothn*.
•zwartek, piątek, sobota. Teatr zamknięty.

Teatr świetlny „Uciecha” Starowiślna 16.
Od soboty duia 15 marca włącznie dc środy 19 

marca br.; „Kaprys milionera", frauouska komedya 
(Zuzanna Grand ais występuje). Dwie humoreski: „Ży
wa pantera i Teściowa" oraz „Ligotto jako maszy
nista". Dramat w  2 częściach „Narzeczona lotnika" 
z pięknymi widokami; dwa zdjęcia z natury, amery
kański dramaoik, najnowszy Przegląd Tygodniowy. 

Artystyczna ilnstracya muzyczna.
\ t  niedzielę od wpół do 3 do 11. Codzfenie od 

wpół do i  do 11.

Z  teatru.
„Lawina" — dramat w 4 aktach przez Ku

charskiego.
Nawet bez komunikatu dyrekcyi publicz

ność ssybkoby się zoryentowała, że „Lawina" 
jest pierwszym utworem autora młodego i 
niedoświadczonego, — ale również bezpo
średnio musiała spostrzedz, że dramat ten 
napisał człowiek poważnie myślący i głębiej 
czujący.

Tylko brak doświadczenia 1 pewna natu
ralna u początkującego autora nieporadaość 
nie pozwoliły mu dostrzedz nieporozumienia, 
jakie wynikło z rozdświęku panującego pomię
dzy realistyczną formą‘dramatu, a jego sym
boliczną treścią. O ile dramat realay p. Ku
charskiego jest błędny i nieprawdopodobny,
0 tyle jego symboliczny podkład jest subtel 
ny, poetyczny i psychologicznie prawdziwy. 
Żywiołowy, niepohamowany wybuoh młodej, 
świeżej duszy, rwącej aię do miłości i życia, 
prowadzi do konfliktu bez wyjścia z nieu- 
błsganemi prawidłami zimnej rzeczywistości. 
W tera starciu, odmalowanem trochę sa au 
rowo, ginie bohaterka dramatu, nieszczęśliwa i 
niewinna jak Ofelia; a że śmierć jej usuwa 
trudności, powstające na drodze codziennych 
życiowych obrachunków, — pozostali, ci wła
śnie, którzy pośrednio -,w przepaść^ ją po
pchnęli, —  podają sobie rękę do zgody, spo
kojnie, bez żalu do siebie i nawet bez żalu 
za nfą. To właśnie zakończenie, realnie dość 
nieprawdopodobne, — wywołało wrażenie 
Jakiegoś dziwnego cynizmu, który nie wyni
kał wcale z intencyi autora, ale był konklu- 
syą psychicznego tła dramatu.

Grano „Lawinę" wybornie we wszystkich 
rolach. Pani Mrozowska bardzo subtelnie za- 
snaesyła dwoistość postaci bohaterki i miała 
nadspodziewanie silne akcenty prawdziwego 
uczucia. — Pp. Jednowskl, Koziński, Solski
1 Bończa byli niezwykle usposobieni 1 grali 
doskonale.

M k a  iit ir sE k fl-a r t fS t iE iu .
„Szlakiem legionów” w Warszawie. Osta

tnią nowością, jaką wystawi „Nowy Teatr Pol
ski” w bieżącym sezonie będzie, Jak aię z pe
wnego źródła dowiadujemy, „Szlakiem legionów". 
Premiera pięknego dzieła L. H. Morstina odbę
dzie się prawdopodobnie 20 kwietnia. Dzień ten 
będzie dla Warszawy prawdziwem świętem ar- 
tystycznem, bo dyrekeya pierwszego dzisiaj w 
Polsce teatru wystawi najnowszy dramat na
szego poety ze zwykłym sobie artyzmem. De- 
koracye zaprojektuje p. Karol Frycz, najpopu
larniejsza dzisiaj w Warszawie osobistość.

Główne rols odtworzą panie: Przybyłko- 
Potocka i Zielińska; pp. Józof Węgrzyn (staro
ścic), Wejchert (Dsm&zy), Szobert (podkomorzy), 
Jerzy Leszczyński (Andrzej).

Wobec tych publlcyBtyeznych wywodów 
stwierdza o. k. Biuro korespondencyjne, że 
Jedynemi enuncyacyaml urzędowemi w tej 
sprawie są oba ogłoszone we „Freradenbla- 
cie z 12  b. m. komunikaty, oraz wstępny 
artykuł tego piBma z dnia 12  b. m. i śe 
żadna ż tych publlkacyj nie zawiera oświad
czenia, w któremby się kryły wspomniane wy
żej zarzuty.

Zgoda rosyJiko-ŁUStryacka.
Wiedeń (Teł. wł.) Dzisiaj rano doszło do 

porozumienia między rządem rosyjskim a au- 
atryackim w sprawie Skadaru.

Urlopowanie w maryiarce.
Pela. (Tel. wł.) W marynarce austryackiej 

udzielono kilku tysięcom rezerwistów urlo
pów na święta. Na stałe nie urlopowano ni
kogo.

Echa z Bałkanu.
Przed upadkiem Skadarn.

Wiedeń. (Te), w ł) Donoszą tutsj ze Ska
daru, że wczoraj rozpoczął się ogólny atak 
na twierdzę. Serbskie działa czynią wielkie 
spustoszenia w fortach tureckich. Magazyn 
amunicyi twierdzy stoi w płomlenlaoh.

Ostatnie obwlle.
Wiedeń. (Tel. wł.) Według nadeazłych wia

domości Skadar jeszcze nie upadł, ale podda
nie się jego oczekiwane jest lada chwila.

W każdym nasię jest pewnem, że Skadar 
należeć będzie do Albanii Mocarstwa nie do
puszczą bowiem-do tego, aby tam usadowili 
się Czarnogórę^.

Niepokoje w armii bułgarskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi 

z Czorlu, że wśród wojBka bułgarskiego 
szerzy się niepokój, gdyi żołnierze chcąwra 
cać do domu. Dwa bataliony cofnięto i  linii 
bojowej.

Znown walki.
Konstantynopol. (Te l wł.) Wczoraj na po

łudnie od Derkoa odbywała się s i l n a  w a l 
ka. słychać było cały dsisń kanonadę.

Ateny. (T. B.) Wojska greckie obsadziły 
wyspę Samos.

Ateny. (T. B.) Wojska greckie obsadziły 
P r  en 1 e t i  (wilajet Janina). Turcy cofnęli 
się do Berat .

Przeciw zaborczości Rumunii.
Sofia. (Tel. wł.) U premiera G e s z o w a 

zjawiły się deputacye nadgranicznych miej
scowości a prośbą, aby nie oddawano ich 
Rumunii.

lfHiml<Ue“.
Ateny. (T. B.) Okręt „Hamldje" przybył 

do Aleksandryt.

pociągnięto do odpowiedzialności sądowej aa 
umieszczenie .wiadomości, zawierających o- 
znaki obrazy armii w numerach z dn. 14 i 
15 b. m.

Petersburg. (Tel. pry w.) Redaktora pisma 
„Prawda" skazano na zapłacenie 500 rubli 
grzywny za artykuł z dn. 1S b. m. p. t  „Bez
płodność czwartej Dumy".

Witte wraca.
Petersburg. (Tel. pryw.) Wśród członków 

Rady państwa krążą pogłoski o powrocie do 
władzy hr. W i t t e go .  Ogólną uwagę zwró
ciło to, że hrabina W i t t e  wzywana była, 
podczas uroczystości jubileuszowych do Dworu.

Fropozycye konserwatystów.
(Telegramy „Głosu Narodu” z dnia 17 marca.)

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
odbyło się posiedzenie prezesów klubów pol
skich, na htórem pos. Abrahamowicz przed
stawił imieniem prawicy nowe jej postulaty, a 
mianowicie: aby wydział krajowy składał się 
z 9 członków, tj. 6 Polaków, 2 Rusinów i 
marszałka; dalej żąda prawica zabezpiecze
nia mniejszości w Radach powiatowych oraz, 
co się tyczy reformy wyborczej, przerzuce
nia jednego mandatu z kury i gmin wiejskich 
do kuryi średniej własności.

Zastępcy demokratów i ludowców sprze
ciwili się tym postulatom i oświadczyli, że 
w dalszych rokowaniach z Rusinami nie we- 
wbą udziału 1 pozostawią prowadzenie tych 
rokowań konserwatystom.

Posiedzenie prezesów zatem przerwano i 
niebawem odbyła się koufereneya posła A- 
brahamowicza i namiestnika z prezydyum 
klubu ukraińskiego i zastępcą starorusinów 
Korolem.

Nad postulatami konserwatystów wywią
zała się obszerna dyskusya. Rusini ośwfad 
czyli, że na nowe postulaty konserwatystów 
absolutnie się nie godzą

Posiedzenie komisyi reformy wyborczej 
zostało, odroczone do wieozora.

Sprawa pokoju.
Urzędowa obrona lojalnośol.

Wiedeń. (T. B.) Doniesienie, które peters
burska ageneya telegraficzna dołączyła Jako 
dodatek do ułożonego przez rządy Austro- 
Węgier i Rosyi identycznego komunikatu w 
sprawie obustronnej redukcyr wojak wywo
łało w prasie komentarze, w których za
rzucono rosyjskiemu ministrowi spraw za
granicznych nielojalne postępowanie.

Klęski Turków.
Dezeroya Turków.

Sofia. (Tel. wł.) Turcy grupami dezertują z 
Adryanopola. Grupy te Uczą po 50 do 100 lu
dzi £ są prowadzone przez podofleerów. Ucie
kinierzy poddają się Bułgarom.

Ateny. (T. B ) „Biuro prasowe" podaje de- 
seszę następującej treści z 8 go: Dywizya z 
laikiem kawaleryi dotarła do A r g y r o c a -  
s t r o  i wypędziła nieprzyjaciela. Dwa bata 
liony tureckie w liczbie 1500 żołnierzy 1300 
oficerów wzięto do niewoli.

Zdobycze Greków.
Ateny. (Tel. ag. at.) Grecy zajęli A r g y  

r o  Cast ro .

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu” a dnia 17 mar aa.)

Rozterki w Czeohaoh.
Praga. (Teł. wł.) Hr. Thun zjawił etę na 

audyencyi u cesarza. Zwrócił on uwagę ce
sarza na osłabienie finansowe Czech i potrze
bę speoyalnych zarządzeń. Wskazał także na 
możliwą potrzebę rozwiązania Sejmu czeskiego.

Reoznloa marcowa.
Wiedeń. (T. B.) Z okazyi rocznicy rewolu- 

cyi marcowej robotnicy tak jak w latach 
poprzednich, udaii się w znacznej liczbie na 
cmentarz centralny, gdzie nad grobami pole
głych przemawiał E l l e n b o g e n  i reprezen
tanci różnych organizacyj robotniczych.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj bardzo słabe. Rozpoczął Bię już przed
świąteczny zastój. *

Wypadek podozas ostrego strzelania.
Paryż (T. B.) Z T o u l o n u  donoszą, że 

podczas wczorajszych ćwiczeń w oatrsm strze
laniu jeden nabój z pancernika „Juies Ferry" 
uszkodził ciężko dom w pobliżu położony i 
zranił ciężko cztery osoby.

Obita snfrażystka.
Londyn (T. B.) Tłum wrogo usposobiony 

dla sufrażystok w liczbie blisko 10.000 udał 
się do H y d e  Parku,  gdzie miało się odbyć 
zwykłe ich niedzielne zgromadzenie. Ledwie 
zjawiła aię kierowniczka zgromadzenia, miss 
Dr ummo n d  i chciała przemawiać z powozu, 
obrzucono ją kawałkami murawy. Mimo 
wrzawy przemawiała pół godziny, przytem 
obrzucano ją pomarańczami i kamieniami. 
Następna mówczyni przemawiała już wśród 
większego spokoju. Pollcya rozwiązała jednak 
zgromadzenie i rozpędziła tłum. Większą 
część uczestniczek obito, wiele kobiet wróciło 
do domu z podartemi w strzępy sukniami

Śmierć lotnika.
Paryż (T. B.) Lotnik M e r c i e r  spadł 

wczoraj r samolotu I z a b i ł  s i ę ca  m i e j 
scu.

Stanowisko mocarstw.
W sprawie rokowań pokojowych.
Wiedeń. (T. B.) „Politische Corr." donosi 

z So i l i ,  że podług nadeszłych tam do kół 
dyplomatycznych i&formacyj, wielkie mocar
stwa zajmują się projektem nowe] podstawy 
dla rokowań pokojowych. Ogłoszenie tych 
propozycyj nastąpi jak najrychlej i spodzie
wają się, że projekt ten umożliwi porożu 
mienie między obu stronami.

Początek rokowań pokojowyoh.
Sofia. (Tel. wł.) W najbliższym czasie za 

inieyatywą ambasadora Giersa rozpoczną się 
w Petersburgu k o n f e r e n e y e  t u r e cko -  
b u ł g a r s k i e  w s p r a w i e  poko j u .

Stanowisko Austro-Węgier.
Konstantynopol (TeL wł.) Wczoraj odbyło 

się posiedzenie Rady mlnisteryalnej. Hilmi 
basza doniósł z Wiednia, że Austro-Węgry 
zawiadomiły mocarstwa, iż nie zgodzą aię na 
oddanie Skadaru Czarnogórze.

PrzyJeehaU do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Ekscelencja hr. Leopold 

Góess x rodzina s Grazu, hr. Seweryn Krasicki z Bo
skiej Wsi, Jadwiga Zsborowsks z Zakopanego, Ta
deusz Tillinger z Petersburga, Dr Michał W asung ze 
Lwowa, Mieczysław Romanowski z Krosna Antoni 
Bielewicz z Tarnobrzegu, Michał Terech z Zawiercia, 
Uieczysłav T. ójcieki ze Lwowa. Kazimier: PiUński 
z Tamowsca, Stefan Turyn z Gromadzie (król. pol
skie), Jan Kowalaki z Igołomii (KróL Polskie) Stefa
nowie Szczawińscy z Warszawy, Janowie Skotniccy 
z Zakopanego, Ludwik. Wyganowski z Wysokiej 
(Piotrkowskie), Antoni Lewaiski z Wiednia, Henryk 
i Jan Krobicoy z Mikołaja, Romana Arnoldowa z So
snowca, Antoni Łada-Grodzicki z Rawy Boskiej.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryoe Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odnowledsialnoóoi.

Z  caratu.
Interpelaoya o brak praoy w Łodzi.

Petersburg. (Tel. pryw.) Socyalni demo
kraci wnieśil do Dumy interpelacyę w s p r a 
w i e  b r a k u  p r a c y  w Łodsi .  lnterpelacya 
wskazuje na to, że zagranicą rząd prsedsię- 
bierze wszelkie możliwe środki w celu za
pobieżenia braku pracy, n. p. ubezpieczenie 
robotników na wypadek pozbawienia pracy, 
giełdy pracy, roboty publiczne itd. W Łodzi 
nic podobnego niema. Brak pracy szerzy się 
w niebywały sposób, ludzie umierają z głodu 
na ulicy. Niezbędne są energiczne środki w 
celu niesienia pomocy, tymczasem g u b e r 
n a t o r  o d m ó w i ł  r o b o t n i k o m  u t w o 
r z e n i a  k o m i t e t u  p o m o c y  dl a po- 
z b a w i o n y c h  pracy .

Represye prasowe.
Petersburg. (Tel. pryw.) Redaktorów dzien

ników: „Riecz", „Russkaja Motwa" i „Dień*

Przez lekarzy polecone.
Gdy dzieci przez niedostateczne lub nieodpowie

dnie odżywianie, lub też z innych powodów, fle się 
rozwijają, wówczas żaden inny środek odżywczy nie 
zasługuje na tyle zaufania, co tranowa Emulsyr 
Scotta, która ma tak wielki wpływ na budowę kości 
i rozwój całego organizmu. W  Emolsyi Scotta zawar
te odżywcze składniki działają dodatnio na roz
wój mocnych i prostych kości, jak i całego organi
zmu tak, że przez używanie jej, dzieci poprzednia 
słabowite i wątłe, w  krótkim już czasie wesoło i o- 
choczo się zabawiają. Emulsya Scotta smakuje dzie
ciom bardzo i z przyjemnością zażywają ten słodk 
i wygląd śmietanki mający środek.

EMULSYA
S C O T T A

która niemal od lat 40 jest już wprowa
dzona, polecana bywa przez wielu lekarzy, 
jako środek skuteczny i pod każdym 
względem zaufania godny.

Cena butelki oryginalnej K  2-60. —  
Do nabycia we wszystkich aptekach Za  
nadesłaniem 50 h w znaczkach poczto
wych do firmy: Scott & Bowne, G. m. h. BL, 
Wiedeń VII. i ża powołaniem się na tę 

gazetę nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez 
aptekę.

Rozpuszczenie rezerwIsfAm 
przed świętami

zapewnione-!
Ceny niżej własnych kosztów obuwia wysorto#*- 

nego, własnego wyrobu.
Męskie lakiery od K 16 Damskie lakierki od K lS  

„ obevreauz „ 14 „ chevreai „ 1Q
„ bokskalf „ 12 „ bokskalf „ 9
„ jasnechevr. „ 15 „ jasneebarr. „ 12
,, „ boksk. „ 11 „ „ hoksk.y, 10

Dziecinne.
Lakierki od K 6 wyżej
cbavreaux od K 4
bokskalf od K 3
jasne ohevr. od K 4 

Coroosna wysprzedaż obawia 

Wojciecha Kapery, Kraków, Sławkowska 24.
Dom XX. Emerytów.

„KINO WANDA
P rog ra m  od rotorku 18 do środy 19 marca 1913 r.

1. Cudzien nomości Palbego (aktualne). 2, IV. (humoreska). 3. Serie i roz 
sądek (dramat), 4. Ateny, perlą Grecui (zdjęcie z Datury), 5. Potrzebo jest 
matką mynalazkóm! (komiczne), 6. Cbórn kóz, (pouczające zdięcie z natury) 
7. (Doryc (komedya), 7. Dyplomata (dramat), w Wielki Czwartek, Piątel

i Sono.ę przedstawień nie będzie.



Str. 4 .GŁOS NARODU* ■ fa li 18 Marca 1913.-TwtfflBMfcślMil .'■< V »i '' ir, 'T.1: *ii 1 'Ml>" '"ibk7 m* Kr. 64

K n kh id  a  r t y s t y c z n o  
k am ień in rs . i budów*

Jdzefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Pedejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyl. 
Telefon 135B.

W Krakowie, ulica Ksw»m*z* L 1*
JEDYNA W  KKAJU

FABRYKA PASÓW
a  M łynowy t i

Ignacego Wurma.
9 9 Na święta £ 6

już nadeszły wszystkie świeże towary wcho
dzące w zakres handlu kolonialnego i de

likatesów.

W O J C I E C H  O L S Z O W S K I
w  Krakow ie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej

Kadzidło kościelne
Poutpouri I-a kor. 4 80 hal. za 1 kg.
Królewskie 1 a kor. 3 —  hal. za 1 kg.
Najszlachetniej. 1-a kor. 2 — hal. za 1 kg.
Najlepsze I -a  kor. 1 60 hal. za 1 kg.

Najlepsza oliwa raepakowa do świe
cenia, lampki i knotki „GU ILONA" 

K A L O S Z E  R O S Y J S K IE  

Kręgle i kule OGRODOWE, przybory bilar 
dowe i wszelkie gry polecająnąjtaBfe]

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37. 270 3-3

Wina węgierskie
Hegyalajskie szlachetne

przeważnie z własnych winnic

Wina francuskie
białe i czerwone

Madayra i Malaga 
C o g n a k i  

t y l k o
francuskie

pierszorzędnych

marek

JULUSZ OROSSE 
W  K R A K O W I E  P A Ł A C  S P IS K I

restauracyi 

Zamku na Wawelu
poszukuje na posadę

15WJJI
odpowiedniej siły.

Pierszefistwo mają wysłużeni wojskowi lub 
pracujący od dłuższego czasu w administra- 

cyach przedsiębiorstw.

Miejsce do obsadzenia od 1-go kwietnia br. 
pensya do 150 Koron miesięcznie płatnych

z dołu.

Podania należy wraz z dołączeniem świa
dectw nadsyłać do:

Kierownictwa restauracyi
Zam ku na W aw elu. Kraków .

K arbow ego  lnb potow ego od 1-go kwiet
nia w iadom ość ..91 3 1

Kraków Łobzowska 45. Matuszczyk

Tania i n  dobrym, stanie
d o  s p r z e d i1 n i a  z a r a z  rozma te sprzęty 
domowego urządzenia, mianowi .it> kilkanaś
cie łóżek żelaznych z wkładami, tyleż szaf 
stoły umywanie, szafki nocne, biurka krze

sełka i t. d. 393 3 1
W iadom ości bliższych udzieli W . Pan E. 

Bórek, G o łębia 2 parter.

Poselska 15. 
Bardzo ważne na
Święfa Wielkanocne
Ozdoby cukrowe, baranki, pisanki, kwiaty 

owoce i t. d ..
Masa migdałowa., orzechowa mak tarty.Przyj
muje zam ówienia na torty, babki, przekła
dance placki, syrniki, mazurki, struole i t d. 
e o n y  n is k ie ,  przyjmnje mak do tarcia.

Fabryka wyrobów cukierniczychR. Pieczarki
Kraków uh Poselska1. 15

N a  prowineye zlecenia odwrotnie 352 6 2

MEBLE
Szafy bibloteki stoły lustra fortepian maho
niowe, szafa z lustrem i tremutka palisan
drowa, garnitur mebli stół i lustro czarne, 
obrazy eltjne i rysunki Wyspiańskiego i In
nych artystów, i różne meble nadeszły. 

Kraków ul. Gołębia 1. 10.
sklep katolicki 346 10-3

Biuro podróży Oświęcim
Polecamy gorąco wszystkfe,. którzy wują zamiar jechać 
do Ameryki lub K a m o f, aby udali się z pelnem zau- 

fnaiem fylfco wprost do

Biura podróży Zofii Biosiadeckiej w Oświęcimiu, i
fcrfrfora n ie  m a sądnych ajfftnfrnw a j i  nAgantacsy.  _ |

Piwo Żywieckie
bazar

Kraków.

RYSUNEK NO. 1. Kość biodrowa 
zdrowego człowieka ma błyszczą
cy wygląd i je s t  koloru gołębio- 
mebieskawego. Patrz rys. Nr. 2.

R O Z D A J E  S I Ę  10. 000 P A C Z E K  
B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM W E  WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNÓSTWO W YPADKÓW  ZASTARZAŁYCH PRZEZ

30 I NAW ET 40 LAT.

Na zasadzie ze „trzeba widzieć by się przekonać" M E. 
TRAYSER * Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
środek od reumatyzmu na własny koszt. W  tym celu rozdaje 
on 10000 paczek bezpłatnie i d o s taw y  je każdej osobie po 
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W  ciągu całego' 
szeregu lat wypróbowi ł on niezliczone mnóstw ' znanych wów- 
czas środków anti reum-.tyc ny h, lecz bez najmniejszego 
skutku.

Nieraz itoznaw.-ił on t.ikie meki, żn musieł zażywać  mor. 
fu ę  i *y<ze pswszy * szclkie istniej.) !•« środki :• usiał on si-
i  rezyguar-yą pogodzić z swoim ios m. Ou zaiłijł i.adić pn 
wc fy i przyczyny reumatyzmu i po wielu e.-.sperymentach 
uCuło mu się nareszcie wynaleźć receptę, która go zupełnie 
wytoczyła. Le '-irst* o to wywarło tuki dobroczynny wpływ ii*. 
c»ły organizm że postanowił on nazwać ten nowy' środek 
„TRAYSER-. Ci z pomiędzy jego kr* wnych, znajomych i przy

jaciół, którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeni i wreszcie pan
Trayser postanowił zaofiarować swój środek całemu światu Lecz zadanie to okazało
się prawie niewykonalnym, wobec tego, źe każdy już wypróbował setkę i więcej tak 
zwanych środków i wż den sposób nie chciał się dać przekonać, że środek od reuma
tyzmu wogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Luver- 
polu, napisał ma, że jeśli p. Trayser pośle mu swoje lekarstwo to on je  Jeszcze tym 
razem spróbuje lerz wobec tego, że on w ciągu 41 lat cierpiał na reumatyzm i przez 
teu czas prawie majątek wydał na lekarzy i lekarstwa, to. nim się przekona o warto
ści tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nadesłaną; on następ 
ni kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny Pacient ten został zupełnie wyleczony. To 
dało panu Trayser nową myśl i od tego czasu zaczął on wysyłać wszystkim na żądanie
swoje bezpłatne próbki. Środek ten wyleczył p„ Bened>kta Knliczirowskiego w Tarno
polu, po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opoln, chorował przez 
16 lat i został zupełnie wyleczonym przez „TRAYSER-. Stanisław Kuchcióski w Rtiho 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 lat I zupełnie pozbył się swojej ohoroby Pan J. Za 
ączkowski w Kleparowie, chorował przez 28 lat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro
wie lekarstwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w Warszawie Praga zupei ie wy
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpieniach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej- Woli, Ka
lińskiej gnb męczył się przez * 1 lat i został uratowanym od
pewnej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełuie
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pac K. Gładysiewicz 
(Dyrektor Archiwum w  KYąkowie, cierpiał przez 1,7 lat na ren- 
matyzm 1 wszelki ślad tej choroby zupełnie zoikl wskutek 
tego środka.

W  tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Środek ten potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotyohczas skutecznie się opier"ły sz'uce lekarskie , 
pięięguacyi w szpitalach, wszelkiego rodzaju lekarstwom, elek- 
tryczuoś i i t. d., a w tej liczbie wiele osób w wieku 75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej sobie, przeczytawszy 
mniejsze oznajmienie, albowiem życzy ou sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści. Jest to nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i nie ulega 
u jerniejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reuma
tyzm \-szeikiego roćzajn i we wszystkich jego postaciach, Rysunek No. 2., Wygląd knśei bio- 
naw:t w najbardziej nporczywych wypadkach. d ó ^ t T ^ m  reuma-

tycznym przybiera żófty kolor.
Adres p. Trayser jest następujący:

M . E. T ra y s e r Nr. 15 7 Bangor House Shoe L a n a  w Lo n d yn ie

o

PIJŻE WASON PRZED KIEŁBASĄ,

PO KIEŁBASIE NAPIJ WĄSIE! • •

SPECYAŁY:

„WSZYSTKO
„JESZCZE RAZ“ 

„BOTANIK"

: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu ::

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gwanancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące
----------- w  zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Tow ar doborowy. —
— —  —  Cennik i specydlne oferty wysyłam  opłatnie. — — —

E. FREEGE, Kraków.

Dyrelnp kraj. śred. szkoły rolniczej
w Czernichowie pod Krakowem

poleca z ogrodu szkolnego

dobnro ue drzewa owocowe
wysokopienne najlepszych odmian

Jsbłpnle, grosze, filmy, mlfnte I czereśnie
po 80, 90 i 100 bal. za sztukę. 369 10 3

Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz
sady kapusty zwykłej, brunszwickiej i karpieli

do oprawy potowej w masowej proddkey! po 12 hal. za kopę.

  ....... .. llWll l - M — H

POLECA

SKLEP FABRYCZNY PAROWEJ FABRYKI WÓDEK POLSKICH

ROMANA
ZW1ERZYNIEC-KRAKÓW, PAŁAC 25 — TELEFON 77
FILIA FABRYKI: PRĄDNIK CZERWONY, „POCIE&ZKA" — TEL. 580

kotwica fmarka)
Ryrup. Sarsaparilla®1

ilotony środek przeczyszczający 
krew. Flaszka k. 8 60 ł 7-60.

'Katwiea - Liniment °.*&
(marka) aleśa&y

uzupełnienie do Pain-Expellera
i  marką kotwica, -  środek wciera
jący dla uśnrterzeala balu 

, ziębienia, reumaty«nle.
Flaszka

•"•“•i — oi wwww wvrerr
ntcrzeala balu arty prze 
ramatyzaia, giohcle ttd./
k -so. i ao, t - y

Z marką kotwica żelazo 
Alburalnat tynk tura

przy beskrwistcMŚ I bMatey. 
Flaszka k 1 «0.

0* tmbnabyci u prawu we mnywutiofc 
dptekftCB albo wprost 04

dr. Richtera, 
apteka .żum Gotdeuen LBwue*, 

Prag, U  ERsabetbatr. 0.

H A N D E L  F A R B
i Przyborów art. mnlarskich

pod firmą

Wiktor Wanderer
Kraków, ulica Szewska I 21

poleca najtaniej: fachy, lakiery, glazury i ma
sy do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wszel
kiego rodzaru, rogótki i chodniki kokoeswe, 

oraz artykuły toaletowe i kosmetyczne.

Ma święta
Farby, Pisanki, Śmigusy, W ody kolońskie, 
i’erfumy w wielkim wyborze, Świ- rzy trans- 
i ort rakiet tennisowych nożnych, oraz  

przyborów do rybołostwa. 385 0

aotaryslny, ol.ejmnie zaraz posadę uv Z a 
c h o d n ie j  G a lic y  i 389 4 2

Zgłoszenie:

Z .  Gozdawa Godlewski
Kraków, Grabaweklego 4.

MN a święta ff
CUKIERNIA

pod firmą

Z. Majewski
ul. Karmelicka 115

poleca
Torty, przekładańre, serniki, makownlk) 

babki i. t. p.
Mewa migdałowa i orzechowa.
Ubrania cukrowe i Baranki. 

Wostatnich dniach przedświątecznych wielki 
wybór doborowych tortóc- i cia»t różnych 
Zam ówienia wysyła się. 339 3 3

!FAVORI!Tt
Wszelkie Albumy Mód ł 
«ły.nr.e Kroje (dla durostych 

i dla dzioai)

F A W O R U
do nabyciu 276 10-8

t y lk o  u F  rm y :

i .  H0PC95 i a . s a io M o i f l o a
K r a k ó w  ul. S z c z e p a ń s k a  I. 9

„Katolicka 
Spółka handlowa"

otwarła skle > kolonialny przy Małym Jtyakn 
L 4, zaopatrzony w najświeższe doborowe 
towary po cenach przystępnych. Z ' okazyi 
nadcbodzącyck świat poleca śię P. T. Pa
niom czyuiacym zaknpna, ręcząc za dobroć 
towarn dokładność w wykopania zamówień 
i szybką obstogę tak w miejscu jako też i na 

prowtncyę. 363 10 3

Sklep zaopatrzony zostanie

w wędliny Tuehowskin
znane ze znakomitej dobroci.

Spólnika
wybitnie solidnego, inte igentnęgo i zdolnego 
specyaluie do prowadzenia w Krakowie 
wielkim, biura pośrednictwa w interesach 
poszukuje się. — Zgłoszenia do 20■ marca 
pod „Agencya pr. Kraków4 post. reste za 

kwitem inseratowym.

F.
10.w Krakowie, ulica Szewska L.

m flG flzyn  B i e u i z n y  m ę s K io  
 i DfimsKieD
Duży toyBóR B ieisizny srofaOŁDej

Ceny przystępne. 1524 19 3

ptsociennei
towar doborowy.

NsUsJssr Sp«l3ti koB»ep«?y*Ą*w n? Wj-tfgwęs*» oapoWlndsininy rądsktsr Jas Mstysslk. Drukarnia 9«ftira SMrodu' w Krskswls, *1. itr. Tssmw s

Z A K Ł A D

n i r . m f f
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

RBkowiftcki 1 .7
idom własuy) Telefon 462 
>cPodejmuje się wykonywa

nia w szelkich robót w za
kres ten wchodzących,

tik w miejsco jńk I na prowidCyl.J Po- 
W-fk wielki- zeybór gotowych pomnikó«  

plasków cu -marmuru i - graniu;.
taea

Zakład wftfMa&zitioiy
i r .  C H R A M O A

W  ZAKOPANEM
tt warty cały rok. Umlemozenle dla 3W osób 
T-ząd«ento zakłada I łazienek p4efw*terzęón<
leny pwystępne. Oc 10 Eor ftziennlt wzwyz
i*, ookoj ladLjOoaoboMrr % vtT«vnaaaikkm

Prenumerul =s
najtańsza ilustrowane eratspfdiira
„Polskie Uni¥orsifln“

Ponad tOOO Ikistsasył retnłe
'reniimeratr rocznie wymueK. 6. pófrooL. 5rS0 

Adres R ed ak c^ ^ ^  ^Adflrtnśatracyl: Lw ów ,

Z a r z ą d  p a s i e k i
Ant. Kraińskiego w  Jetierzanach 
obok Cf-irtkową wyayłn B l ilowyoł b » -  

szankach, wsaygtk.o opłatnie, 
prawdziwy miód lipcowy w  ćeńte-T *8t. 00 hal. 
a wyoorny a fód  lfp-owj w  w a ie  8 Koran. 
Wysyła rówńiei m odją pitne wyszczegól
nione n:i kilku wystfkwaob, tak stołowy kasz
telański, królewski I miody plitie owocowe 
fak Borówczak Maliniak, Det-enłak, Wiśnldk, 
Winogrontok^ Oiynlak i. t  d. w 6-oio kito
wych blasjfB^ach, wszystko opkztato, w  ee*- 
nnch od 6 kor 4q hal. do 6 kor. 70 hal.

Cenniki na żądanie franko. 340

DRZEWA

OWOCOWE
wysoko plenne i karłowe, drzewa 1 krze
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 

żywopłoty,* drzewa igfaśte 
P ’ um arkowaayeh oemcL potma

J ó z e f  I d z & i r ł
szkółki drzeu w Sóudnń p. Jicia

Ohóehj 16» JKMt
C en n ik i damne.

beczał a  5 kg. hnśkónaiko eBej BR YN D ZY  
DK SEROWEJ wysjrłR zą^zaliotką fabryczny 
skład serów Braol itelarłckich, -Kraków Wle- 
lopole 7/ML- — Cerurik różnyot cerów na ia

daaie darmo i  opłatnie.

85- poi sanądem J- R  Dsbnańi>lsgs,


